
Nr. 187 We Lwowie, niedziela dnia 8 lipca 1900 r. Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we Lw o w ie :

36 koron, — półrocznie 18 kor. --  kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

L przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

K i u r o  R e d a k c j j i  „Dziennika Polskiego": plac Marjacki 
liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  IO h a le r z y . wychodzi codziennie oie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
K i ur  o A d m i n i s t r a c j i  „ Dz i enn i k a  P o lsk ieg o * , pln> 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie Ri ur a  d z i e n n i k ó w 
we Lwowie i na prowincji

We Wiedniu: pp. Haasenstein k  Vogier, (Otlo Maasj. 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneherg; w Paryżu: C. Adam 3-S 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach. zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę

Prywatne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Inobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w r u b r y c e  „ N a d e s ła n e "  
8 0  h a le r z y  od  w ie r s z a .

mm

Kto dem onstruje?
L w ó w  7 lipca.

T en t py tan iem  rozpoczęła „N ow a R efo rm a" 
dzisiejsza sw ój artyku ł w stępny , n a  te m a t conaj- 
m n ie j... dziw nego i w prost niezrozum iałego za
rządzenia m in is te rs tw a w ojny , k tó re  — jak  
już. w iadom o — z a b r o n i ł o  l e k a r z o m  
w o j s k o  w y m u c z e s t n i c t w a  w  tego ro 
cznym  zjeździe polskich lekarzy  i p rzyrodn ików  
w K rakow ie. Z ap a try w an ia , w yrażone w tym  
artyku le , podzielam y w zupełności, więc też 
p rzy taczam y go tu ta j dosłow nie, jak o  w yraz 
op in ji. k tó ra  w calem  naszem  społeczeństw ie, 
jak  najdo tk liw iej tym  krokiem  naczelnych sfer 
w ojskow ych o b rażo n ą  została . Oto, co czytam y 
w p iśm ie k rak o w sk iem :

Polscy lekarze i przyrodnicy  u rząd za ją  w 
K rakow ie zjazd, au s trjack ie  m in is te rs tw o  w ojny 
zakazu je  lekarzom  w ojskow ym  udziału w  tym  
zjeździe. D laczego? Pow odem  m oże być jedyn ie  
podejrzen ie , jak o b y  zjazd był ja k ąś  „szow ini
styczną" m an ifestac ją  n aro d o w ą, n a tu ra ln ie  w y
m ierzoną przeciw ko N iem com , h o  g d y b y  
N i e m c y  u r z ą d z i l i  t a k i  s a m z j a z d , 
m o ż e m y  b y ć  p e w n i ,  że zakaz nie trafiłby  
lekarzy w ojskow ych z obaw y, aby nie dem o n 
s tro w an o  przeciw ko P o lakom  lub Czechom . 
K tóż więc w nosi tu ta j politykę na poie nauki 
i w iedzy? Ludzie zaw odow ej pracy , lekarze i 
przyrodnicy , zb iera ją  się, celem  w ym iany  myśli 
i zaznajom ien ia  się z najriow szem i zdobyczam i 
fachow ej wiedzy, — czy ad m in is trac ja  w ojskow a, 
k tó ra  pod zam iary  i p rog ram  zjazdu podkłada 
jak ieś ten d en c je  polityczne, skoro  lekarzom  w o j
skow ym  zakazuje w zjeździe udziału?

Nie w yszukujem y analog ji, nie w ysnuw am y 
osta tecznych  w niosków , ale nie m ożem y w strzy
m ać się od zaznaczenia w ypadków , to w arzy szą
cych zw ołanem u do K rakow a zjazdow i lekarzy. 
K iedy ten  sam  zjazd z w o ł a n o  d o  P o z n a 
n i a ,  w ładze tam te jsze , n a tu ra ln ie  niem ieckie, 
zakazały  jego odbycia. W tedy  n aw e t libe ra lna  
p ra sa  niem iecka zgorszyła się postąp ien iem  rzą 
du pruskiego, k tó ry  w obec ludzi zaw odow ej i 
fachow ej nauki zajął stanow isko , n iegodne p a ń 
stw a ku ltu rnego . P om im o  tego jed n ak , że rząd 
prusk i • n ietylko w tym  w ypadki ob jaw ił sw ą 
w yraźną n iechęć do żywiołu polskiego, ehoćhy 
on n au k o w ą m iał cechę ; że ten sam  rząd p ru 
ski 7. n iesłychaną zajadłością p rześladuje ludność 
polską, w jego p ań stw ie  zam ieszkałą, nie p rze
szkodziło to A ustrji do zacieśnienia węzłów so 
juszu  z cesarstw em  niem ieckiem .

Jeżeli jed n ak  w ew nętrzne stosunki prusk ie 
nie m a ją  oddziaływ ać na przym ierze A ustrji z 
N iem cam i, to naw zajem  m am y praw o  w ym a
gać, abyśm y  tu ta j, we w łasnym  dom u, nie od
czuw ali nacisku  niem iecko p rusk iego . T ym cza
sem  u n as  p o stęp u ją  n iek tó re  m in is te rs tw a  tak, 
jak gdyby Berlin, a nie W iedeń  nad aw ać  m iał 
ton  zasadniczy polityce austrjack ie j.

Z akaz, w ydany  przez m in is te rs tw o  w ojny

lekarzom  w ojskow ym , w zbran ia jący  im udziału 
w zjeździe k rakow skim , j e s t  c z e m ś  d o t ą d  
w A u s t  r j  i n i e b y w a ł e  m. Zaw sze do tąd  woj
skow ość b ra ła  czynny udział w w ystaw ach , z te 
go rodzaju  zjazdam i połączonych, a lekarze w oj
skowi byli tych  zjazdów  uczestnikam i. Cóż się 
więc stało , c o  z m u s z a  m i n i s t r a  w o j n y  
d o  z m i a n y  f r o n t u  w o b e c  n a u k i  i w i e 
d z y  p o l s k  i e j ?

O to spy tać  go pow inn i pow ołan i do tego 
przedstaw icie le  ludności polskiej. Bo m y tu ta j 
w A ustrji, n ie  je s teśm y  jeszcze tak , jak  w P ru -  
siech, z p raw  narodow ych o g o ło c en i; nie żyjem y 
na p raw ach  w yjątkow ych . Nie prosić, lecz żą
dać m am y  p raw o  c o f n i ę c i a  zakazu, który 
p o d a je  w p o d e j r z e n i e  n a s z ą  l o j a l n o ś ć ,  
p rzedstaw ia  nas, n aw e t na polu nauki, jako  n a 
ród , zdany  na łaskę i niełaskę w ładz a d m in i
s tracy jnych .

M am y rząd  krajow y w  ręku polskieni, m a 
m y przedstaw icie la  naszego w gabinecie a u s tr ja -  
ekim ; n iechże ci p anow ie  poczu ją  się do speł
n ien ia swego obow iązku i zażądają  w ytłóm a- 
czenia, d l a c z e g o  t y m  r a z e m  a d i n i s t  r a 
c j a  w o j s k o w a  s t a j e  n a  s t o p i e  w o j e n 
n e j  z w i e d z ą  i n a u k ą  p o l s k ą ?

Powstanie w Chinach.
(.Rzeź w  P e k in ie ) . P olała się k rew  E uro 

pejczyków  szeroką s tru g ą  po u licach P ek in u , a 
głow y posłów  za tkn ię te  na szczytach m u 
rów , okalających  P ekin , d a ją  straszliw e św ia 
dectw o tryum fu  w schodniego b arb a rzy ń stw a, 
narodow ego  fana tyzm u i pogańsk iej ciem noty . 
T ysiące  n iew innego  ludu padło  ofiarą n a jd z i
kszych nam iętności m otłochu , k ierow anego  ręką 
am b itn y ch  d y n astó w  i p rzew ro tnych  sekciarzy.

P o śre d n ią  ofiarą pekińskiej rzezi je s t m łody 
cesarz, k tó ry  od dłuższego już  czasu od władzy 
usunięty , znalazł się nagle całkow icie odoso 
bnionym  i bezsilnym  w śród okropnego  zam ętu , 
w znieconego głów nie przez jego s try ja  ks. 
T u a n a , k tó ry  już od d aw n a p rag n ie  siebie, albo 
syna sw ego na tro n ie  cesarsk im  osadzić. N ie
w iadom o, czy sam obó jstw o  cesarza było do 
b row olne, czy przym usow e, ale to pew na, że z 
nim  trac i d y n as tja  m andżu rska jedynego  p rzed 
staw iciela , k tóry  p rag n ą ł sw em u krajow i i sw e
m u narodow i n ad ać  now ożytne form y, p rzy
sw oić inu europejsk ie techn iczne w ynalazki 
i w ten  sposób  obudzić C hiny  z w iekow ego 
od rę tw ien ia . Książę T u a n  o b e jm u je  rządy  jak o  
n iep rze jed n an y  w róg wsżelkicii reform  i dopóki 
on będzie u w ładzy, żadne porozum ienie z 
E uropą nie m oże przyjść do sku tku . P ra w d o p o 
dobn ie  zatem  głów nym  celem w ypraw y  eu ro - 
pe jsko-japońsk iej, k tó ra  w yruszy do Pekinu  — 
będzie u k aran ie  tego ok ru tnego  b arb a rzy ń cy  i 
uczynienie go nieszkodliw ym  na przyszłość. Bę
dzie to w każdym  razie w o jn a  daleko s p ra 
w iedliw sza, niżeli w szystkie inne p row adzone 
do tychczas przez p ań s tw a  eu ropejsk ie  z C hi
nam i.

A i teraz, gdyby nie p rzedw cześnie zd ra 
dzone zaborcze p lany  m ocarstw , gdyby nie 
gw ałcące p raw o  n aro d ó w  obsadzan ie w ojskiem  
części chińskiego te ry to rju m , gdyby nie ciągłe 
w ym agania europejsk ich  rządów  i europejsk ich  
speku lan tów , nie przyszloby z pew nością do ta 
kiego w ybuchu  narodow ego fana tyzm u w śród 
chińskich m as ludow ych.

Z daje się także, że i nieszczęśliwi d y p lo m a
ci, pom ordow ani w  P ekin ie , nie przew idyw ali 
tak  potężnego ruchu  rasow ej n ienaw iści, nie 
zgłębili duszy chińskiego narodu , — a ich ob li
czen ia , i kom binacje , o p a r te  n a  zachodnej e ru 
dycji i zachodniem  dośw iadczeniu , okazały  się 
n iew ystarczającem i dia zrozum ienia żywiołowych 
poruszeń  ludu, k tóry  przez dziw ną sprzeczność 
łączy w sobie n ie k u ltu ra ln ą  p ierw otność z cy- 
w ilizacyj nenii trad y c jam i, w obec k tórych  ku ltu ra  
eu rope jska je s t bardzo  świeżej daty .

Szereg błędów , przeoczeń, w ahań  r n ie p o 
rozum ień  w yw ołał katastro fę , jak ie j p różno  szu
kalibyśm y w historji. T rzeba będzie wielkiego 
w ytężenia wszyskich sił m oralnych  i m a te rja l-  
nycli, aby złe w yrządzone choćby częściow o n a 
p raw ić  i zak łóconą h arm o n ję  św ia ta  przyw rócić. 
Byłoby je d n ak  w ielkiem  nieszczęściem dla eu ro 
pejskiej cyw ilizacji i n iem ałem  pogw ałceniem  
chrześciańskiej idei, gdyby dalsza akcja m o
cars tw  roztaczała się w yłącznie pod hasłem  
„krew  za krew ".

(W y p ra w a  S ey m o u ra). W ypraw ę S ey
m oura  zaliczają znaw cy m ilita rne j sztuki do 
przedsięw zięć o ryg inalnych , rzadkich . Ma to  być 
jakoby  un ika t w rzędzie ekspedycyj podobnych . 
A dm irał odbiegł od u ta rty ch  przepisów , lecz 
działał w edług teorji w łasnej. Z upełną now o
ścią m a być to , że oddział sw ój pchną ł w kraj 
nieprzyjacielski w pościgach, nie obm yśliw szy 
środków  bezpieczeństw a dla sw ych skrzydeł. 
S ey m o u r m niem ał, że do trze  do P ek inu  śm iałym  
rzu tem  i zanim  C hińczycy p la n y  jego przejrzą, 
w kroczy do m iasta , w yrw ie posłów  z fatalnego 
położenia, a także i od chrześc jan  stolicy n ie 
bezpieczeństw o odw róci.

S eym our doznał ato li zaw odu na wszystkich 
punk tach . Chińczycy nacierali nań  z n ieu s tra - 
szonem  m ęstw em  i w gęstych m asach . P o tu ln e  
b arank i zam ieniły  się nagłe w d rap ieżne zw ie
rzęta . S ztu rm ow ali ko lum nę S eym oura  raz po 
razie. P adali se tkam i, ale to  icii nie pow strzy 
m ało od ponow nych  a taków . S ey m o u r m ia ł do 
P ek inu  ju ż  tylko ‘20  k ilom etrów , lecz m usiał 
dalszego pochodu  zan iechać, nakazał odw ró t, a 
n ap a d an y  ustaw icznie, szedł do T ie n ts in u  w śród 
ciągłycli walk. O dw ró t je s t ch lubą S eym oura, 
ale zarazem  i C hińczyków . S eym our ocalał dzięki 
sw ej dzielności i a rty lerji, Chińczycy zm usili go 
do odw ro tu  nie a rty le rją , lecz szaloną odw agą 
i zaciętością — a w tern leży p rzestroga dla 
E u ro p y , że igra... m oże z ogniem .

Zachowanie sio młodzieży poza 
szkołą.

V. Cóż w obec łych trudności m oralnego  
w p ływ an ia  na m łodzież ze s tro n y  szkoły robić ? 
Czy należy z uw agi na to, ż.e dużo w ody jeszcze 
up łyn ie n im , się ten  system  szkolny i nasze w a
runk i nauk i na lepsze zm ienią, opuścić ręce 
i pozostaw ić rzecz jej do tychczasow em u biegowi, 
a sp raw ę  m oralnego  w ychow ania  młodzieży 
przez szkołę po to m n o ści?

M imo tych trudności w ydział T ow arzystw a 
nauczycieli je s t p rzekonany , że gorliw e, pełne 
pośw ięcenia i łączne działan ie nauczycieli do p e 
w nego s to p n ia  p rzyna jm n ie j zdoła złe u sunąć  
i w płynie na po p raw ę m oralnego  s ta n u  m ło
dzieży, przeto  ape lu je  do obyw atelsk iego  poczu
cia ogółu nauczycieli, by tę sp raw ę gorąco 
wzięli sob ie do serca, a w rezolucji przedłożo
nej w alnem u zgrom adzen iu  do uchw ały , w yraża 
p rzekonan ie , że „szkoła nie pow inna spuszczać 
z oka zachow ania  się uczniów  poza szkołą; 
z tego pow odu s ta ra ć  się p o w in n a  uczynić 
w szystko, co może w p łynąć korzystn ie na m o 
ralność m łodzieży, szczeg ó ln ie : a) przez pełne
życzliwości zbliżenie się nauczycieli do uczniów  
i rozbudzan ie  w nich poczucia w łasnej godności; 
b) przez w ciąganie do w spółdziałan ia rodziców  
i odpow iedzia lnych  nadzorców ."

Z anim  jednak  ow oce tej zdw ojonej, wysil- 
nej działalności nauczycieli do jrze ją , sądzi w y
dział T o w arzy stw a , że rażącym  w ybrykom  i g o r
szącem u zachow aniu  się m łodzieży położy się 
tam ę, jeżeli w ładze policyjne w myśl ustaw y  
z 19 lipca 1897 przeciw  p ijań stw u  roztoczą ści
sły n adzó r nad  szynkam i itp . lokalam i, a w ła
ścicieli tycli gospod do su row ej pociągną od p o 
w iedzialności, w razie goszczenia w nich uczniów  
bez tow arzystw a osób starszych .

S am  je d n a k , dozór nad  uczniam i ze stro n y  
o rganów  policji uw aża w ydział T ow arzystw a 
za n ieodpow iedn i i d la tego  na w ypadek, gdyby 
przy n ad zo ro w an iu  tych lokali, o rgana  policyjne 
znalazły w k tórym  z nich ucznia, ab y  ochronić 
go od wszelkiej z o rganam i tym i styczności, 
uw aża za p o trzeb n e  zap row adzen ie  k art legity
m acyjnych  dla uczniów , k tóreby  um ożliw iły 
p rzeprow adzen ie  w danym  w ypadku śledztw a 
przez dyrekcję szkolną z om inięciem  p o śred n i
c tw a policji.

R ezolucja w ydziału T o w arzy stw a nauczy 
cieli nie znalazły większości g losujących na w al- 
nem  zgrom adzeniu ; z w yw odów  o ponen tów  
tru d n o  w yw nioskow ać rac jo n a ln e  u zasadn ien ie  
takiego w yniku g łosow ania. Że rezolucje te  u p a - 1 
dły, uw ażam y to tylko za teo re tyczną klęskę 
sp raw y , z p rak tycznego  zaś p unk tu  w idzenia 
sarno po ruszen ie  tej rzeczy i zajęcie się n ią  sfer 
nauczycielskich, uw ażam y za o b jaw  bardzo  ko
rzystny  i d o d atn i; n ie  w ątp im y  bow iem , że 
sp raw a ta  od tąd  nie zejdzie z porządku  dzien
nego o b ia d  nauczycieli i że w ładze szkolne nie 
om ieszkają ze sw ej s tro n y  uczynić w szystko, co 
tylko w obręb ie  sw ego zakresu  uczynić m ogą,

ażeby dzisiejszem u ro zp asan iu  się młodzieży i je j 
dem oralizacji ta m ę  położyć.

S ądzim y też, że i całe d z ienn ikars tw o  p rzy
służy się bardzo  społeczeństw u, jeżeli naw oły 
w ać będzie jaknajczęście j rodziców  do  bacznego 
zw racan ia  uw agi na zachow anie  się ich dzieci 
i ze sw ej s tro n y  karcić gorszące postępow anie  
uczniów  na m iejscach publicznych. Młodzież 
otrzeźw ieje, gdy będzie w iedziała, że n iem ora lne  
je j w ybryki nie* pochw ala , an i obo ję tn ie  n a  nie 
się patrzy , lecz jak  na jsu row ie j gani i karci 
op in ja  publiczna.

L is tj z krąju.
S a m b o r  1 lipca. (Skargi i skargi — Nie

porządki w szpitalu. — Ogród miejski.— Koncert 
techników). K orespondencję  m o ją  m uszę n ieste ty  
zapełnić sam em i skargam i, a czynię to  w nadziei, 
że przecież skargi te j’’ zam ieszczone w w aszem  p i
śm ie, odn iosą  jak iś  sku tek  i zniew olą tych, do 
k tórych  to  należy, do usunięcia przyczyn, w y
w ołujących zażalenia.

Oto z p ierw szą sk a rg ą  m uszę w ystąp ić p rze 
ciw naszem u szpitalow i. B rak  tam  wszelkiej 
opieki lekarskiej, a chorzy n ieraz po kilka dni 
m uszą"pozostaw ać  bez wszelkiej pom ocy. K rzy
czący w ypadek  zdarzył się n ied aw n o . O to  w B u
kow ej obok F elsztyna, kołodziej P io tr  R eisner 
za to , że żona W aw rzyńca G em balika w ybiła 
jego syna , ciął G em balika siek ierą w tw arz  tak  
silnie, że przeciął m u nos, w argi i podn ieb ien ie , 
fo rm aln ie  tw arz  m u przepołow ił. Cokolw iek sil
niejszy cios, a G em balik byłby na m iejscu p a d ł 
tru p em . R e isnera  aresz to w an o , a G em balika 
przew ieziono do szp ita la  w S am borze . P rzyw ie
ziono go w środę 27 znr., a ja k  donosi „T ygo
dnik sam borsko -d rohobyck i"  d o p ie ro  w p ią tek  
29 zm . lekarz go opatrzy ł i założył b an d a ż . Przez 
trzy  dni zatem  pozostaw ał bez opieki lekarskiej, 
tylko dozorca szp ita lny  tym czasow o go o b a n d a 
żow ał. I to m a być opieka lekarska nad  
chorym i !

R ów nie  o chorych  db a  i nasz lekarz m iejski. 
Żona ubogiego kraw ca w S am b o rze  na B licbu 
zam ieszkałego, przyniosła  na ręku chore  dziecko 
do lekarza m iejskiego, k tó ry  m a obow iązek 
ubogich m iejskich za d a rm o  op atrzy ć . G odzina 
12 w praw dzie  już w ybiła, gdy kraw cow a ze sw em  
dzieckiem  przybyła do  lekarza. W szedłszy * do 
pokoju  prosiła go, aby  opatrzy ł dziecko i zap isał 
lekarstw o. L ekarz ośw  adczył jed n ak , że  je s t po  
godzinie 12. w ięc ju ż  chorych nie o p a tru je  i 
w ziąw szy ją  za ram ię, usiłow ał za drzw i w ypro 
wadzić.

B ardzo nieszczęśliw a m atka  w p ra w d z ie ' p o 
szła do innych  lekarzy, lecz nie zasta ła  jw fnegó  
w dom u. a d rugi w praw dzie  zao p atrzy ł dziecko, 
ale pom im o lego ono  po  po łudn iu  tego sam ego 
dn ia  zm arło . Nie w ątp im y , że dziecko to‘byłoby  
naw et zm arło  i w tedy, gdyby  lekarz m iejski był 
je  zaopatrzy ł lecz m atka je s t ok ro p n ie  rozżaloną 

j na te n  postępek  lekarza , gdyż zdaje się je j, że 
! gdyby aziecię m iało by ło  wczesny ra tu n e k  —

Jan E ni In n i  er o
11. Dzięki p rze to  G uttenbergow i druk się roz

pow szechnił po całej E urop ie. Jest on więc 
ojcem  d ru k ars tw a . Czy był jego w ynalazcą, to  
kw estja  sp o rn a . Znakom ici badacze początku 
d ruków , jak  B ern a rd , stanow czo m u tego  o d m a
w iają , a A d rjan  Ju n iu s  w dziele „B ataw ia" , 
w ydanen i w roku  1588 na podstaw ie  o p o w ia
dań , zaczerpn iętych  z u st s ta rych  ludzi, s ta 
now czo tw ierdzi, iż d ruk  w ynalazł W aw rzyniec 
G oster, H olenderczyk i że G u tteu b erg  w ykradł 
od niego ta jem nicę . Z resz tą  m niejsza o to, czy 
G u tten b erg  d ruk  w ynalazł czy nie, dziś czci się 
w jego osobie nie jego  sam ego, lecz d a tę  roz
pow szechn ien ia  odlew u liter, ich uk ładan ia  w 
w iersze i ko lum ny — i w yb ijan ia  n iem i k sią
żek na w ielką skalę.

D ruk zresztą  nie w yrósł nagle, gdyż, zanim  
przystąp iono" do  udoskonalen ia  typów  ru ch o 
m ych, m iano  p rzygo tow ane szeregiem  la t zdo
bycze w cześniejsze, bez k tórych  nie byłoby 
druku .

Zaw iązkiem  d ruku  było d rzew ory tn ic tw o . 
Już P lin iusz o pow iada  o w ytłoczeniu 700 p o r
tre tó w , k tó re  m ogły być rozsyłane, a tw orzyły 
je d n ą  księgę. N ie było to w szakże d rzew o
ry tn ic tw o  dzisiejsze, bo nie istn ia ł m a te rja ł do 
tego użytku. D opiero  w końcu XI. stu lecia  p o 
jaw ił się p a p ie r  baw ełn iany  w E urop ie , a p a 
p ie r ln iany  przy końcu X III. stu lecia, fabryki 
pap ieru  zaś dop iero  w połow ie XIV. w ie k u ; 
na jdaw n ie jsza  w T rew izo . T ak  z biegiem  czasu 
uzupełn ia ły  się m a te rja ły  d la  w ytw orzen ia sztuki 
d rukarsk ie j.

P oczątkow o o d b ijan o  ty lko obrazki św ię
tych j sceny b ib lijne. D rzew ory tn ik  rzeczy te 
przenosił n a  p ap ie r, a m nich  zao p atry w ał 
krótkim  tekstem . T ak  o d b ija n a  „Biblia pau p e- 
ru m " rozchodziła się po św iecie. P om nik i d rze
w orytnicze najdaw n ie jsze  n ie  były tłoczone p rasą , 
lecz o d b ijan e  n ac ie ran iem  p ap ieru . Zwilżony 
p a p ie r  k ładziono na form ę, pow leczoną (arbą, 
a po grzbiecie p ap ie ru  p rzesuw ano  poduszkę 
skó rzaną  silnie ta m  i n ap o w ró t. Zarysy w y
rzeźbionych liter i figur w ciskały s ię 'n a  p ap ier. 
G ładzenie to  pow odow ało , iż nie m ożna było 
odb ijać  po d rugiej s tron ie . O dbicia stron icow e 
lepiono g rzb ie tam i i o to  gotow y był druk dw u- 
stron icow y. N ajdaw niejszy  pom nik  takiego 
odb ijan ia  z d a tą , je s t z roku 1 4 8 8 ; p rzed sta
wia M atkę B oską, o toczoną czterem a św iętym i. 
N a ten  m nie j więcej sposób  rob ione posypały

się liczne d ruki tab licow e m ałego rozm iaru . T o 
były p rzygo tow ania  do w ynalazku drukarskiego, 
do o d b ijan ia  całych tekstów , rzniętych na ta 
blicach, — do u ruchom ien ia  czcionek, krok tylko 
jeden .

K to ato li krok ten  z ro b ił?  P om ijam y  to, iż, 
jak  u trzy m u je  trad y c ja , Chińczycy mieli znać 
czcionki ru chom e już  w VI. stu leciu , że kościelni 
p isarze C yprjan  i M inucjusz pow ażnie u trzym ują, 
że S a tu rn  pierw szy w e W łoszech w ynalzł d ruk, 
że M entel m ieni w ynalazcą króla A gezylausa, 
K ram er biblijnego H io b a , John  T o land  
w reszcie C ycerona — ale to  podnieść należy, iż 
20  m iast europejsk ic li ubiega się o p ierw szeń
stw o w ynalazku . W ynalazców  także naliczyć 
m ożna do dw udziestu , ale najsiln iejszym i dow o
dam i po p ie ran e  są zdan ia  za G osterem  i G u tten - 
bergiem , a p ierw szeństw o  bodaj •czy nie p ie r
wszy dzierzy, m im o zaprzeczeń N iem ców .

Jerzy  B ru in , kanonik  w K olonji, w r! 1573 
ośw iadcza, iż w  kraju  B a taw ó w  je s t  sta ła  t r a 
dycja o w ynalazku d ruku  w H arlem ię, K ronika 
m. K olonji z r. 1499 rów nież zaznacza, iż p ie r
wszy zarys d ru k ars tw a  urzeczyw istniony, był
w H o land ji. W sp o m n ian y  Ju n iu s  tw ierdzi, jak
już pow yżej w spom nieliśm y, iż w ynalazcą druku  
był G oster i że uczeń jego G u ttenberg  w ykradł 
m u, m im o zaprzysiężonej ta jem nicy , czcionki 
i z niem i uciekł do M oguncji.

N iem cy zaprzecza ją  tw ierdzen iu  Jun iu sa
i m ien ią go k łam cą. G ostera uw ażają  za postać 
fan tastyczną . T o  je d n ak  pew na, że p ierw sze 
druk i pochodzą z H o land ji, bo o d tw arza ją  p o 
dobiznę rękopisów  ho lendersk ich . O dw zorow y
w ały typ  gocki p ism a holendersk iego . Nie były 
tab licow e, bo  litery  w ykończone są z doskona
leni podob ieństw em  do siebie, za tem  były lane 
we form ie. Z naczna liczba liter by ła p rzew ró 
cona, czego tab lice ry lo w an e  nie m ają . Jednakże  
n ie są d a to w an e .

M imo tw ierdzen ia  H eineckena, D aunona 
i innych , że tak  zw ane Speculum  (4 edycje) 
je s t z oficyny niem ieckiej, w idać z filigranów  
i ty p ó w  p ism a, m ianow icie litery  t, że p ierw o
tn e  d ruki pochodzą 7. H o land ji. T ak  sam o  h o 
lendersk im i są kostjum y figur. Speculum  w y
szło około 1430 r. Czyli by więc G oster był ich 
w ykonaw cą, czy kto inny , zaw sze nie zdaje się 
w ątp liw em , iż te  p ie rw o tn e  druki — poprzedziły  
d ru k ars tw o  m ogunckie.

H olendrzy  więc w ynaleźli wszystko to, co 
stanow i isto tę  d ru k u , a następcy  ich w M ogun
cji tylko druk  udoskonalili, zastosow aw szy do 
w ielkich w ydaw nic tw .

Nie zm niejsza to  zasług G u ttenberga .

P ierw sze już d ru k a rn ie  w N iem czech za j
m ow ały  się ogłaszaniem  łacińsk ich  p ism  P o la 
ków, jak o  to : „K azań" M arcina P o laka , oraz 
kroniki, tudzież kazań  M ikołaja z B łonia. W  roku 
1465 zaś, tj. w kilka la t zaledw ie po w ynale
zieniu sztuki d rukarsk ie j, G u n th e r  Z einer z R a u - 
tlingen przybył ze sw oją  w ędrow ną jeszcze w te
dy d ru k a rn ią  do K rakow a i tu w ydrukow ał 
dw ie książki. N astępn ie  zjaw ił się w K rakow ie 
Św iętopełk Fioł, k tóry  tu  w spółce z N iem cem  
F ra n k e m , w ydrukow ał p ierw sze na św iecie 
książki słow iańsk ie t. j. „Ośm iogłaśnik." i „Cza- 
sosłow iec". T en  ato li r. 1491 podejrzany  o roz
szerzanie zasad husyckich, a n aw e t czas jak iś  
w ięziony, p rzeniósł się do W ęgier. O d tąd  już  i 
sam i P o lacy  zaczynają zajm ow ać się d ru k a r
stw em  i ta k : W ładysław  i S tan is ław , P olacy  
przy  końcu XV. w ieku drukow ali książki w H i- 
szpan ji, A dam  zaś podobnież rodem  z Polski, 
w N eapolu . P ierw szą s ta łą  d ru k a rn ię  sprow adził 
i założył w r. 1505 Jan  H aller, w iniarz, bogaty  
m ieszczanin krakow ski, k tóry  już przy końcu 
XV. w ieku m iał także w łasny handel księgarski. 
W szakże druki jego należą do m iernych . Daleko 
obszern iejszą czynność rozw inął H ieron im  AVie- 
to r, ze S zląska, k tó ry  obok H alle ra  założył w 
K rakow ie d ru k arn ię  i zaczął tłoczyć książki pol
skie, n ap rz ó d  w m niejszej objętości, ja k :  „R oz
m ow y M archołta z S alom onem " (1521), a n a 
stęp n ie  i obszerniejsze dzieła, j a k : św. B ona
w en tu ry  „Życie P a n a  Jezusa" (1522). Za Zy
g m u n ta  I. były już w  K rakow ie 3 d ru k a rn ie : 
H allera, W olfganga L erna i F lo rja n a  U nglera. 
W iększy ruch ob jaw ił się w  had lu  księgarskim , 
gdy W ieto r sta le  osiad ł w K rakow ie r. 1536 ; 
d ru k i zaczęły się ulepszać.

W  la tach  1517— 25 byw ało  ju ż  po pięciu, 
sześciu, lub więcej księgarzy, jak o  t o : H aller, 
Schaffenbergow ie, U ngler, L em , W ech ter, B ajer 
czyli B ojus itd . W  końcu p an o w a n ia  Z ygm unta  I 
było w K rakow ie d ru k a rń  5, tj. W ieto row ska, 
U nglerow ska, 2 S chaffenbergerów  i M acieja S ie- 
ben ey ch e ra . W  W ilnie od r. 1525, gdzie także 
była d ru k a rn ia , w ydaw ano  książki słow iańsk ie 
n abożne . W szyskiem u tem u  sp rzy ja ła  d o ty c h 
czasow a sw oboda pod w zględem  relig ijnym , gdyż 
dop iero  r. 1547 M aciejow ski, b iskup  krakow ski 
i kanclerz koronny , zalecił su row o d ru k arn io m , 
ażeby się nie ważyły nic w ydaw ać bez p rze j
rzenia i w yraźnego pozw olenia b iskupa , lub 
rek to ra  U n iw ersy te tu . Za Z ygm unta A ugusta 
istn iały  w W ilnie 3 d ru k a rn ie : dw ie ruskie i
radziw iłłow ska, po tem  jezuicka. Za tym  przy
kładem  szli i inni panow ie, zak łada jąc  w do
b rach  sw oich  d ru k arn ie , k tórych  działalność 
n in iejszą była w praw dzie , jednakże  tym  sposo

bem  pom nażała  się liczba czytelników , a język 
polski kształcił się coraz w ięcej. Od r. 1 5 5 0 — 83 
co do liczby dzieł w ażniejszych tylko K rólew iec 
m ógł się ró w n ać  z K rakow em . Od połow y więc 
XVI do połow y XVII w. razem  /. rozkw itn ię
ciem  ośw iaty , rozw inął się h an d e l księgarski i 
d ru k ars tw o  w Polsce, chociaż d ru k a rn ie  całego 
kraju  n ied o ró w n y w u ją  krakow skim . D rukarze i 
księgarze krakow scy sam i byli uczeni, sam i pol
skie dzieła pisali, a celow ali m iędzy nim i pod 
tym  względem S tan is ław  i Mikołaj S chaffen - 
bergerow ie, Januszow ski i inni. P rzy  zgonie 
Z ygm unta A ugusta 1572 było w K rakow ie siedm  
d ru k a rń , m ian o w ic ie : Ł azarzów  i P iotrkowc.zy- 
ków, obie z najlepszem i tego rodzaju  zak ładam i 
rów nać  się m ogące, W ierzb ię ty , S iebeneychera , 
G arw olczyka i S eharffenbergera  S tan is ław a . Za 
p ierw szych lat p an o w a n ia  Z ygm unta  III p rzy 
było jeszcze kilka now ych d ru k a rń  w K rakow ie 
D ru k a rn ia  A rjan ó w  w R akow ie, kw itnęła je 
szcze przed Z ygm untem  III, lecz w ydała głów 
nie dzieła polem iczne i teologiczne, znikła zaś 
za W ładysław a IV.

Jed n a  tylko d ru k a rn ia  w Z am ościu za jm o 
w ała się p raw ie  w yłącznie p rzed m io tam i n au k o 
wymi. Ż w iekiem  XVII, za Z ygm un ta  ILI, kiedy 
w ładze duchow ne i Jezuici, zapob iegając  szerze
niu się pism  dysydenckich  ścieśnili w ydaw nic tw o , 
a wiele rzeczy znakom icie i p ięknym  językiem  
nap isanych  niszczyli, k tó ry to  los spo tka ł na jw ię
cej dzieł u W ierzbięty  w K rakow ie w ydaw anych , 
sztuka d ru k arsk a  i księgarnie zaczęły się zan ie
dbyw ać. W czasie przen iesien ia stolicy do W a r
szaw y była tn  dopiero  je d n a , czy dw ie d ru k a r
nie. Za Ja n a  K azim ierza, zostały w K rakow ie 
tylko trzy d ru k a rn ie : P io trkow czyków , S che- 
dlów  i najlepsza Cezarych. W  ogólności od r. 
1650 zm iejsza się ilość d ru k arń  św ieckich, a po 
zosta ją  zakonne, jezuickie, k tó re  d ru k u ją  nędzne 
m akaron iczne dzieła. Jedyn ie tylko kilku d ru k a 
rzy, m ających przyw ileje królew skie, dźw igało 
jeszcze d ru k arstw o  z upadku . Po r. 1707 pozo
sta ła  w K rakow ie je d n a  już  tylko d ru k a rn ia  
Cezarych, W  W arszaw ie prócz p ijarsk iej, żadnej 
innej nie było. Z tego upadku  podźw ignęły się 
d ru k arn ie  w Polsce dop iero  za S tan is ław a  A u
gusta , kiedy znow u w olność druku  pow oli w ra 
cała. K onarski i S tan is ław  A ugust najw ięcej, 
m oralnym  w pływ em  zrządziwszy refo rm ę nauk  
w Polsce, dźwignęli księgarstw o, a z niem  i d ru 
ki. W  ow ym  czasie było w calyin k ra ju  d ru 
karń  33* z którycłi 6 tylko było św ieckich. 
W  W arszaw ie  był pierw szym  sta ły  i d rukarzem  
Ja n  R ossow ski, k tóry  o trzym ał na to przyw ilej 
królewski 1624 i k tó ry  obow iązany  był także 
d rukow ać wszelkie uchw ały  sejm ow e, un iw ersały ,

m a n d a ty  królew skie i in n e  resk ry p ta . D ru k arn ia  
ta  przeszła n as tęp n ie  w ręce P ija ró w , k tórzy 
uczynili z n ie j jed y n y  kw itnący  zakład  w W ar
szaw ie. Na początku  XVII w. Jezuici, w spółza
w odnicząc z P ija ra m i, także założyli d ru k a rn ię  
w kolegjum  sw ojęm  n a  S tarem -M ieście. Do tych 
dw u d ru k a rń  p rzybyła w r. 1756 trzecia , zało
żona przez W aw rzyńca M itzlera de Koloff, m e
dyka w arszaw skiego  i h is to rjo g ra fa  kró lew skie
go. W  niej to zjaw iły się p ierw sze p ism a lite
rack ie  perjodyczne. Za S tan is ław a  A ugusta było 
już  9 d ru k a rń  w W arszaw ie.

O d ru k a rn iac h  w e L w ow ie w spom niem y 
w n as tęp n y m  fejletonie.

U zupełn ia jąc  tę  k ró tk ą  h is to rję  lru k a rs tw a  
polskiego, w ym ien iam y  jeszcze miejscowości* k tó 
re  posiadały , lub  d o tą d  p o s ia d a ją  d rukarn ie :

B aran ó w  (w  G alicji), B erdyczów , B iałynicze 
(w  W itebsk iem ), B iałystok, B ochn ia , B odziencin, 
B ra u n sb e rg  (stolie.i bisk. w arm ińsk iego), B ro 
dn ica , B rześć litew ski, Bygdoszcz, B ytom  (na 
Szląsku), G hełm no (w P ru sa ch  zach .), C hełm że 
(także w P ru sa ch  zach .), C ieszyn (n a  Szląsku 
au s trj .) , C zernichów  (n ad  D zisną), C zęstochow a, 
D ąbrow a (w G alicji), D erm ań  (n a  W ołyniu), D o- 
brom il, E lb ląg  (gdzie n iegdyś w ydane- zostały 
p ism a Ł ukasza G órnickiego), G dańsk , G niezno, 
G rodno , G rodzisko, G rudziądz. Ja ro sław , Jpslo, 
Jaw orów , Józefów  ordynack i (w  gub . lubelskiej), 
Iw ie a lb o  .Jewije (w  T rock iem , dziedzictw o O - 
g ińskich), Kalisz, K iejdany , Kielce, K ijów , K ny
szyn (n a  P o d lasiu ), K ościan  (w  W . ks. P ozn.), 
K ow no, K oźm inek (w  gub . kalisk iej), K rólew iec, 
K rzem ieniec, K w idzyn, L eszno  (w  W . ks. Ppzn .), 
Lu becz (n ad  N iem nem ), L ub lin , Lusław ice (wieś 
pod K rakow em ), Lw ów , Łaszczów  (w  gub . łu b .). 
Łęczyca, Ł om ża, Łosk (n a  L itw ie), Łowicz, .Łuck 
(n a  W ołyn iu ), M alborg (sto lica K rzyżaków ), M ińsk 
litew ski, M ohylów  (n ad  D n iep rem ), M okraka.(w ieś 
w gub. radom sk ie j), N ieśwież, N ow ogródek sie 
w ierski (w  C zern ichow skiem ), N ow y W ereszczyn, 
O leszno (na Szlązku), O stróg  (na  W ołyn iu ), O- 
szm iana , P an iow ce (n a  P odo lu ), P iekary  (na 
Szląsku p ru sk im ), P ińczów , P ińsk , P io trk ó w  tryb ., 
P łock, P o c z a jó w , P o d h o rc e , Polock, P oznań , 
P rzem yśl, P u łtu sk , R ad o m , Raków ' (gniazdo so- 
cy n jan izm u), R aw icz, Rzeszów , S am b o r, S a n d o 
m ierz, S ejny , S iedlce, S law u ta  (n a  W ołyn iu ), 
S łom m  (na Li! w ie), S łuck, S tra ty ż , S u p ra ś l, S u 
wałki, S zam o tu ły  (w  W . ks. Pozm ), Szczytno 
(O rte lb u rg  w P ru sach  w sch.), Szlichtyngow o (w 
W . ks. P o zn .). T argow ica , T a rn ó w , T arta k ó w  
(w Galicji), T o ru ń , Tulczyn, W adow ice, W ęgrów  
(n a  P o d lasiu ), W ilno , W łocław ek, Z ab łudów  (na 
L itw ie), Zakliczyn (w G alicji), Zam ość, Żółkiew, 
Żytom ierz.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotr wa
łym zapachem. Woda lwowska jest znako
mitą perfumą do skraplania sukien i chustek.

n a i i Ł  80 »ot*» 1 -V  50 .

Jan Ihnatowicz
Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYSJU, CZERNIOWCAGR. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogaerjach, sklepach 
i zakładach fryzjerskich.
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s DZIENNIK POLSKI i dnia 8 lipce 1*00 r.

pozostałoby przy życiu My jednak  zapytujem y 
się czy to  j js t  postępow anie lekarza? Dla cho
rego , którem u grozi niebezpieczeństwo po
winien lekarz naw et po godzinie ordynacyjnej 
poświęcić chwilkę czasu. Czyż na to płaci gm ina 
lekarzowi, by chorym ubogim odm aw ia! opieki ?!

' P o  skardze na lekarzy, skarga na nasz m a
gistra t. Oto przed kilku laty  powiększono w p ra
wdzie nasz ogród miejski o dwa morgi odcięte 
z pastw iska gm innego w  stron ie  południow o- 
wschodniej, jednakże do dnia dzisiejszego ani 
ogrodzenia odgraniczającego park  od owych 2 
m orgów  nie usunięto, ani też dołączonego ob
szaru n a  park  nie zam ieniono. — W  ten spo
sób wyrządza się ogrom ną krzywdę publiczno
ści, która opłacając wysokie podatki, m a pew ne 
praw o dom agać się od zarządu gm iny, ażeby to 
jedyne w mieście miejsce przechadzkowe po 
myśli ueftwair rady  m iejskiej odpow iednio roz
szerzone zostało, oraz,- ażeby z dodanego ob
szaru korzystał nie tytko sam ogrodnik, lecz 
wszyscy mieszkańcy gminy. Po usunięciu odgro
dzenia urządzić by zatem  należało na dodanym  
obszarze, miejsce dla zabaw  tow aizyskich. 
Zw racam y się więc do m agistratu , aby spraw ą 
tą się zajął, ogrOd uporządkow ał i uczynił za
dość żądaniom  licznych obywateli.

Dosyć już skarg. Na zakończenie podaję 
przyjem ną dla m ieszkańców naszych nowinę. 
Oto dnia J bm. urządza tu chór techników  
lwowskich koncert w sali Kasyna powszechnego 
na korzyść Tow. bratniej pom ocy słuchaczów 
politechniki lwowskiej. Mamy nadzieję, że p u 
bliczność nasza licznie na ten koncert się zbie
rze, okaże sw ą sym patję miłym gościom ze 
Lwowa i poprze szlachetny cel koncertu.

Tdi.

K R O N I K A .
PaBiętąjB? o |iniazjun cioszyiskie*

D ja r jn u  lw o w u ti
N i e u z i e 1 a 8 lipca.
Tealr hr. Skaibka „Orfeusz w piekle*, opera 

komiczna. Początek o godzinie 7 */, wieczorem.
.Panoram a racławicka*, na placu powystawo 

wytn, od godz. 9 rano a i de zmroku.

KaleuU ftTP. Niedziela (8 ). Jana z-Dukli. — 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o 
feódSłuie 7 minut 53.

O bchód uroesyaty  G u tenberga , który od
będzie się dziś o g. 11 rano, zapowiada się wspa
niale. Sala ratuszowa będzie udekorowana i wysta
wione w niej będą w gablotkach najstarsze druki lwo
wskie, zebrane prztz dra Aleksandra Czolowskiego. 
Obchód zagai przemówieniem prezes komitetu p. Li
bera! Zajączkowski, odczyt wygłosi dr. Gzołowski, 
chór Tow. muzycznego pod batutą dyr. Sołtysa, od
śpiewa kantatę Kossowskiego (muzyka Yerhulsta), 
nastąp deklamacja i przemówienie reprezentanta to
warzyszy drukarskich, oraz przewodniczącego gremium 
drukarzy lwowskich. — Zaproszenia na obchód 
stanowią prawdziwe cacko sztuki drukarskiej. Wstęp 
na uroczystośó wolny. Zaproszenia, oraz karty wstępu 
wydaje Stowarzyszenie drukarzy (ul. Łyczakowska 14 
1. piętro).

W y c ie c ik a  p ray rodn ikow . Zarząd polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika, urządza 
dnia 12 bm dla. członków towarzystwa jednodniową 
wycieczkę przyrodniczą do Janowa i Dobrostan. 
Wyjazd rano z dworca głównego o godz. 4 min. fjl 
według czasu lwowskiego, powrót tego samego dnia 
wieczorem. Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz 
towarzystwu, dr. T< deusz Wiśniowski (ul. Sokoła, 
lilja gimnazjum Franciszka Józefa, lub ul. Klonowi- 
cza I. 16), który do 9 bm przyjmuje zgłoszenia 
uczesiniciw a.

Koło p ań  Tow . 3zkoły ludow ej odbyło 
ooegdaj wieczorem swe walne zgromadzenie. Zebra
ło się bardzo mało pan, bo ledwie dwadzieścia kilka. 
Przewodniczyła pani Jadwiga Skałkowska. Ze spra
wozdania dowiaduiemy się, że bilans kasowy lwo
wskiego Koła pań przewyższa o wiele pokrewne kola, 
bo wykazuje w dochodach za r. 1899 3 .932 zl. 
i 46 ct. Towarzystwo założyło w roku ubiegłym 5 
nowych czyi, Iń i rozesłało 2 .525  książek do czytelń 
i wypożyczalń. Wyborów dla szczuplej liczby człon
ków obecnych nie przedsiębrano, lecz odłożono je  
do nadzwyczajnego zgromadzenia w jesieni. Nato
miast przeprowadzono wybory delegatów na walne 
zgromuJzenie dc Krakowa. Wybrano pp. Juljana 
Behowskiego, Ernilję Czermakową, Amalję Jaworską, 
Joannę Laurecką, Annę i Ludwikę Lewickie, Annę 
Neumanową, Józefę Orską, W andę Steczkowską, 
W andę i Stefanię W echslerowe i W andę Zygadlo- 
wicz. Przedstawiono dalej wnioski poszczególnych 
kół, do przedłożenia na wainem zgromadzeniu w 
Krakowie, poczem zebranie zamknięto.

Z k o le i p ań a tw jw y ch . Minister kolei za
mianował komisarza maszyn, Antoniego Wechslera, 
przydzielonego do kierownictwa ogrzewalni we Lwo
w ie. zastępca naczelnika oddziału do służby ruchu 
w dyrekcji kolei państwowych we Lwowie, komisa
rza maszyn Antoniego Schónhubern, przydzielonego 
do dyrekcji we Lwowie, zastępcą naczelnika oddziału 
dla służby warstatowej i woźby w tej dyrekcji, — 
nakoniec przeniósł na własne żądanie adjunkta, Ta
deusza Podgórskiego, z dyrekcji stanisławowskiej, do 
okręgu dyrekcji krakowskiej

M ałień s t wo m organa tyczne w  dom u 
h a b s b u r s k im .  Z okazji ślubu arcyksięcia Franci
szka Ferdynanda z hrabianką Chotekówną, budape
szteński „Neues Pester Journal* otrzymał wiado
mość o jeszcze J.sdnem małżeństwie morganatycznem, 
które zawarł jeden z arcyksiążąt austrjackich, a o 
którem wiadomość nie przedarła się do publicznej 
w ;adomości. Mowa tu o arcyksięciu Erneście, bracie 
arcyks. Henryka, który ożenił się moreanatycznie 
z panną Skubliczówną, Węgierką. Poznał ją w Pe- 
zacic i zakochawszy się w niej, ożeni) się z nią. 
Horganatyczna małżonka arcyksięcia otrzymała tytuł 
barokowej Wallburg. Z małżeństwa tego urodziło się 
troje dzieci. Arcyksiążę Ernest umarł w roku ze
szłym d. 4 kwietnia w 75 roku życia. Dla niewta
jemniczonych w tę sprawę uchodził za kawalera.

Przes Otwarte okno okradziono wczoraj po
rucznika K. S. Nieznany sprawca dobrał się do gar
deroby oficera, skradł mu. ubranie i stalowy zegarek.

S ta c ja  ra tu n k o w a  w dniu wczorajszym wy
kazuje jedynie parę drobnych wypadków skaleczeń.

Żnown ki adzież. Jan Jastrzębski, pomocnik 
murarski przy ulicy Krzyżowej, doniósł, że z pomie
szkania skradziono mu ubrania różne, łącznej war
tości 60  koron. Kradzieży mieli dokonać jacyś dwaj 
chłopcy, których widziano kręcących się w pobliżu.

Mowy u rząd  te leg raficzny . Z dniem to  
lipca br. wchodzi w życie nowy urząd telegraficzny

z ograniczoną służbą dzienną w Rudzie różanieckiej 
(powiat Cieszanów).

W  pogoni za  złodziejem . Kapral policji 
Łuszenek, pełniący służbę na targowicy bydlęcej, aż 
pod Zboiska ścigał złodzieja Józefa Uhrynę, który 
chłopu Mikołajowi Podniacie skradł z kieszeni pu
gilares z kwotą 14 koron. Pomimo, że Unryna wy
pierał się czynu zbrodniczego, wobec znalezienia 
przy nim pugilaresu Podniaty, osadzono złoazieja w 
areszcie.

Z T arn o p o la  otrzymujemy skargę, iż w tam 
tejszych trafikach, będących w rękach żydów, nie 
można dostać blankietów wekslowych polskich. Może 
dyrekcja skarbu nakaże trafikantom, aby polskie blan
kiety mieli na sprzedaż. — Publiczność zaś powinna 
bezwarunkowo domagać się tylko polskich blankietów.

Z esłan i n a  S yberję . W  Kijowie w r. 1898 
aresztowano wiele osób za propagandę socjalistyczną. 
Obecnie nadeszły wyroki, skazujące aresztowanych 
surowo, bo przeważnie na 2 lata więzienia i nastę
pnie na zesłanie od 3 do 8 lai do Syberji lub do 
północnych gubernji rosyjskich. Między skazanymi 
jest sporo Polaków, 2 studentów, 2 adwokatów, 2 
lekarzy i t. d.

O byw atel a u s tr ja c k i w  cy tad e li w a r
szaw sk ie j. „Naprzód* donosi, iż od Bożego Na
rodzenia przebywa w cytadeli warszawskiej Kazimierz 
Jasiński, z zawodu drukarz, obywatel austrjacki. 
Aresztuwano także jego matkę i siostrę i osadzono 
również w cytadeli. Przyczyna aresztowania niezna
na, a władze austrjackie ńie interweniowały dotąd 
wcale w tej sprawie.

Z brodn ia  chojn icka. „Ostdeutsche Presse* 
otrzymuje z Chojnic telegram, że nad brzegiem je 
ziora kamienieckiego znaleziono ludzki obojczyk, 
prawdopodobnie W intera. Obojczyk znalazły dzieci, 
ale wrzuciły go znowu do wody. Kamień znajduje 
się w powiecie złotowskim, w oddaleniu 30 kilome
trów  na południe od Chojnic. — Podobnie, jak- mio
dy, postąpił sobie i stary Levy, mocno podejrzany o 
morderstwo wyjechał z Chojnic rzekomo „w inte
resach*. — Na pięć lat domu karnego skazał sąd 
przysięgłych żyda Moritza Schlochauera za krzywo
przysięstwo podczas zeznań w sprawie zbrodni, speł
nionej na Winterze.

M orderstw o . Z Zurychu donoszą : W  gminie 
Littau odciął robotnik wioski Riva, niejakiej pani 
Brusthi, brzytwą głowę i zabra) jej gotówkę w kwo
cie 50 frantów . Ujęto go i poznano w nim zbro
dniarza, już raz skazanego za morderstwo. Rozgory
czony tłum chciał go zlynchować.

D w ie k ap e le  cygańsk ie  — jak nam tele
grafują z Budapesztu -- wszczęły ze sobą z powo
dów konkurencyjnych w Csurgo, zaciętą walkę, któ
rej rezultatem było to, iż na placu boju poległo 5 
cyganów, a ośmiu jest ciężko rannych.

P iszący  te lefon . Wielu elektrotechników, 
pomiędzy nimi i Edison, łamało sobie głowę nad 
leni, aby mowę ludzką w jakikolwiek sposcb utrw a
lić, gdy się ją  komuś przez telefon zakomunikuje. 
Obecnie wynalazca automatów telefonicznych, Duń
czyk, W aldemar Paulsen, skonstruował aparat, roz
wiązujący do pewnego stopnia to trudne zadanie; 
Kunstrukcja ta polega na tern, że drut żelazny, 
umieszczony przy rdzeniu telefonu, chwyla i przy
trzymuje tony w ten sam sposób, w jaki weszły do 
telefonu. Pokazało się dalej, że tego rodzaju druiy 
żelazne każdego czasu jednakowo wyraźnie w do
wolny sposób oddają, tudzież, że po zużytkowaniu 
raz, mogą być dalej na nowo używane. Stosownie 
do długości rozmowy musi być użytą odpowiednia 
szerokość sztabki żelaznej Wynalazca demonstrował, 
że w bardzo prosty sposób, można przenieść na 
sztabkę treść całej gazety, którą może sobie abonent 
przeczytać nawet wśród ciemnej nocy. Po zużytko
waniu może być aparat użyty do nowych komuni
katów. Można także urządzić druty, na dwie równo
czesne rozmowy.

E m ir a fg an is ta ń sk i, chcąc sobie przyspo
rzyć dochodów, nałożył na sól indyjską, idącą do 
Afganistanu, wysokie cło graniczne. Nie licuje lo 
z przyjaźnią afganistansko-angielską i tak wicekról 
indyjski, jak Salisbury, poczytują postawę einira za 
szykanę. Emir nie troszczy się jednak wiele o zmar
twienie i dąsy swych „wiernych* przyjaciół - -  i 
jakby na psotę wyrządza im jeszcze inne przykrości. 
Czy w tem sa jakie tajne sprężyny, trudno wiedzieć, 
gdyż nawet najczujniejsi agenci angielscy nie zdo
łali wejrzeć za kulisy. Ale jeżeli nagły zwrot w uspo- 
spobieniu emira zadziwia, to więcej jeszcze zasta
nawia odwrotna strona medalu. Gabinet angielski, 
zamiast się na kapryśnym emirze zemścić i przy
kładnie zuchwalca u tarać, zamierza go raczej pogła
skać. Wicekról indyjski Curzon odebrał już z Lon
dynu zlecenie, aby obmyślił środki celem podwyż
szenia Abdurrahmanowi gaży, któraby lepiej odpo
wiadała „zmienionym stosunkom i duchowi czasu*, 
niż ta, którą emir pobiera z indyjskiego skarbu w 
moc „przestarzałego* już układu.

W  Londynie sądzą, że tym sposobem bardzo 
sobie Abdurrahmana zobowiążą — a prasa komen
tuje dziwną wspaniałomyślność angielską tem, że Sa- ! 
lisbury lęka się, aby emir nie sprzeniewierzył się 
zupełnie Anglji.

M ianow ania . Ministerstwo handlu nadało kon- 
trolorowi pucztowemu, Stanisławowi Skąpskieniu 
w Krakowie, posadę zarządcy przy urzędzie poczto
wym w Krakowie nr. 4. Ministerstwo handlu zamiano- i 
wało asystentami pocztowymi: porucznika 56 pp. |
Mieczysława Łasińskiego, praktykantów pocztowych: 
Bronisława Bieleckiego w Krakowie 2, Władysława 
Bieńkowskiego w Rzeszowie, Karola Kórnickiego we : 
Lwuwie 1, Abrahama Kremenera w Brodach 2, Jó
zefa Rzącę w Sanoku, Marjana Sęka we Lwowie 2, 
Franciszka Kulmę we Lwowie 2, Mojżesza 
Feldhorna w Tarnopolu. Marcelego Laskawskiego 
we Lwowie, Franciszka Teuchmani.a we Lwo
wie 2, Jana Ruż.yckiego w Rzeszowie, Karola 
Stanowskiego we Lwowie 1, Sabina S/.enkierczyka ’ 
w Stanisławowie 1. Benjamina Goldblatta w Stryju, 
Alfonsa Barona we Lwowie, Michała Peteckiego w 
Tarnopolu, Barucha Einsprucha w Dukli, Djonizego 
Hordyńskiego we Lwowie, Alfreda Loteczkę we Lwo
wie, Michała Kobryna we Lwowie, Witolda Mierczu- j 
lta we Lwowie, Marjana Błażowskiego we Lwowie 
2, Bronisława Moszyńskiego w Bochni, Leona Ba- 
ziuka w Krakowie 2, Andrzeja Wlazłę w Krakowie
1, Stanisława Fritzego w Tarnopolu, Ajzyka Karmio- 
la we Lwowie 2, Jana Radoszewskiego we Lwowie
2, W ilhelma Muldnera w Szczakowej, Augusta Ko- ‘ 
mamickiego w Tarnopolu, Romana Hendrychowskie- 
go w Krakowie 2, Ozjasza Bartha w Krakowie 2 i 
ekspedytorów pocztowych: Antoniego Lisa we Lwo
wie 1, Maksymiljana Gunradiego w Podgórzu, Salo-' 
mona Terkla we Lwowie 1, Ryszarda Makuscha we 
Lwowie 8, Jana Dlugoszewskiego we Lwowie 2, 
Grzegorza Giliczyńskiego we Lwowie 2, Fran 
ciszka Paluchowskiego w Podwołoczyskach, Her- : 
mana Citrona w Białej, Czesława Pąlecznego we

Lwowie 1, Bernarda Sygalla w Radziechowie, W ła
dysława Kudasa w Zbarażu, Jana Fischera w Tar
nowie 2, W acława Hlolskiegu we Lwowie 2, Jana 
Zaleskiego we Lwowie 1, Edmunda S ianka w Brze- 
żanach, Józefa Gajewskiego w Chrzanowie.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła: Ła
sińskiego do Krakowa, Rzącę do Gorlic, Rużyckiego 
do Sanoka, Stanowskiego do Stanisławowa, Gcld- 
blatia do Drohobycza, Gunradiego do Krakowa, 
Terkla do Skały, Sygalła do Tarnowa, pozostawiając 
resztę nowomianowanych w dotychczasowem miejscu 
służbo wem.

E gzam in  do jrza łośc i w gimnazjum V we 
Lwowie odbył się pod przewodnictwem delegata kr. 
rady szkolnej prof. uniwersytetu dra Bronisł. Kru- 
czkiewicza, w dniach od 25 czerwca do 4 lipca br. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Arnold Jan, Berger 
Adolf (z odzn.), Blumenfeld Emanuel, Blumenfeld 
Izydor (z odzn.), Czapelski Włodz. (z odn.), Darikie- 
wicz Arnold, Dąbrowski Jan (z odzn.), Deschamps 
Emil (z odzn.), Fangor Kaz., Gregorowicz Dominik, 
Grund Benjamin, Grzymalski Wiesław, Holuka Ro
man, Hordyński Ludwik, Hoszowski Ad. (z odzn.), 
Jarosch Leon, Kantor Tad., Kępiński Florjan, Kę
piński Leon, Klaften Ludwik, Kraus Stan., Kuczera 
Aleks., Luft Maks (z odzn.), Majewski Ad , Mark 
Marceli, Marjański Henryk (z odzn.), Mełeń Aleks., 
Menkes Emil (z odzn.), Michalewicz Norbert (z odzn.), 
Moszoro Dominik, Olszewski Marjan, Pajączkowski 
Ant., Podwiński Marjan, Porzycki Roman (z odzn.), 
Pręgowski Ludwik, Rabner Emil (z odzn.), Rohatyn 
Majer (z odzn.), Rosenkranz Leon, Rothkahl Wino., 
Silberstein Emil, Śmiałowski Zdzisław, Sokulski Bro
nisław, Szostkiewicz Jan, Szypajło Roman, Tauber 
Majer- (z odzn.), Zborzil Szczepan, Zieliński Witold; 
nadto 4 eksternistów: łmm erdauer Norbert, Swieża- 
wski TuJ.. Tyszkowski Jan, Weissberg Leon. Pięciu 
uczniom publicznym pozwolono po wakacjach powtó
rzyć egzamin z jednego przedmiotu. Reprobowano na 
rok 2 uczniów publicznych, (na podstawie wypraco- 
wań piśmiennych) i jednego eksternistę bez terminu.

R uch pocztow y w  m aju . Na lwowskiej 
poczcie nadanu w maju w t. z. poczcie listowej 
1 ,595 .363  posyłek; nadeszło 1 ,342.040. W poczcie 
wozowej nadano 5 1 ,8 9 1 ; nadeszło 51,369 . W ru
chu kasowym wpłacono 5 ,130 .736  k. 85 h ; wy
płacono 4 ,277 .473  k. 58 h. W ruchu telegraficznym 
nadano depesz 15 .459 ; nadeszło 16 .680  W ruchu 
tefonicznym było w sieci miastowej rozmów 78.334, 
w międzymiastowej 1.395.

§. 19. Otrzymujemy następujące p ism o: Do 
Szanownej Redakcji "„Dziennika Polskiego* we Lwo
wie. Na żądanie c. i k. komendy korpuśnej w Prze
myślu, upraszam na podstawie §. 19 ustawy pra
sowej o umieszczenie w najbliższym numerze „Dzien
nika Polskiego* następującego sprostowania:

Umieszczony w kronice „Dziennika Polskiego* 
nr. 162 z dnia 13 czerwca br. artykuł pod napi
sem : „Zamach na pułkownika* jest od początku do 
końca zmyślonym, a więc zupełnie nieprawdziwym.

W pułku bowiem nic nie wiadomo o powyż
szym lub też o podobnym wypadku w związku z 
rzekomym zamachem na komendanta pułku będącym.

Lwów dnia 6 lipca 1900.
Za ck. prokuratora państwa Kwiatkowski.
D la handlow ców . Dyrekcja Slow. kupców 

i młodzieży handlowej, wydala okólnik tej treśc i: 
Podaje się niniejszem do wiadomości szanownych 
członków stowarzyszenia, że lwowska izba handlowo- 
przemysłowa uchwaliła udzielić 5 premij po 300 
koron dla przemysłowców, którzyby chcieli zwidzie 
wystawę światową w Paryżu. 0  premie te również 
kupcy i pomocnicy handlowi ubiegać się mogą, je 
żeli zobowiążą się zdać po powrocie pisemne spra
wozdanie ze swych spostrzeżeń, poczynionych dla 
korzyści handlu krajowego. Również i wydział Sto
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej, uchwalił 
uzyskać od walnego zgromadzenia w dniu 7 hm. 
obradować mającego kredyt w kwocie 500  koron, 
a to celem udzielenia 400  koron dla jednego po
mocnika, będącego członkiem stowarzyszenia, a pra
gnącego udać się do Paryża z powyżej wymienio
nym zastrzeżeniem, 100 koron zaś ma służyć, jako 
dodatek do premji izby handlowaj, jeżeli jedna z jej 
premji, któremu z pomocników handlowych dci sto
warzyszenia należących, udzieloną zostanie. Podania 
do izby handlowo-przemysłowej należy wnosić w ciągu 
tygodnia na ręce podpisanej dyrekcji.

E gzam in  z rachunkow ości państw ow ej
zdali : Helena Krzyżanowska ze Lwowa, Marja Miko
łajewska ze Stanisławowa, Juljan Stablewski ze Lwo
wa i Aleksander Puchalski, praktykant skarbowy ze 
Lwowa

Groźba pożaru . W  magazynie przedsiębiorcy 
wodociągów p. Rodakowskiego, mieszczącym się przy 
ul. Kopernika 1. 11, •  mało nie przyszło do groźne
go pożaru. Przedpołudniem o g. wpół do 11 dozor
ca magazynu, chcąc spróbować lampę benzynową, 
przyłożył zapałk° do palnika lampy i następnie wi
docznie palącą się zapałkę odrzucił na bok. Nieszczę
ście chciało, że padła w miejsce, gdzie stało naczy
nie z benzyną. W jednej chwili nastąpił wybuch, 
poczęły się palić nagromadzone tnatejały  z drzewa, 
oblane smolą i drzwi wcliodowe magazynu. Zawe
zwano straż pożarną, która zlokalizowała ogień w 
czas, chwila bowiem opóźnienia mogłaby była spro
wadzić bardzo smutne następstwa. Dziwna, że władze 
pozwalają malerjał tak niebezpiec7.ny trzymać w do
mach, gontem krytych, mieszczących się w śród
mieściu.

S chw ytany  uw odzic ie l Na telegraficzne we
zwanie policji wiedeńskiej, aresztowała policja kra
kowska 23-letniego Adolfa Jandena, urzędnika m a
gistratu wiedeńskiego, który uwiódł 19-letnią dziew
czynę nazwiskiem Mainusch i uciekł z nią do Kra
kowa. Przy aresztowanym znaleziono rewolwer i 12 
nabojów. Oświadczył, iż nie mając zapłacić czem 
mieszkania, błąkał się po ulicy i mial zamiar za
strzelić siehie i dziewczynę.

Z nalazł swój sw ego. Niema chyba obecnie 
dwóch większych wrogów we Lwowie, jak redakcje 
„Diła* i r Hałyczanyna. “ W ypisują sobie przy każdej 
sposobności bardzo wiele kom plim entów: ale gdy
chodzi o Polaków, to nawet la zaciekła nienawiść 
wzajemna znika i — „hajże na Soplicę.* — Tak 
i teraz: W numerze onegdajszym „Diła*. jakiś ob
skurny „narodowiec* warknął ni stąd ni zowąd na 
pomnik dla Mickiewicza we Lwowie, pisząc oczy
wiście, że pomnik stanie za ruskie (sic /) pieniądze. 
Zaraz na drugi dzień uważał „Halyczanyn* za sto
sowne powtórzyć dosłownie najjaskrawszy ustęp z 
artykułu „Diła* i to nawet z zacytowaniem źródła. 
Powiada przysłowie, że „piękna dusze znajdą się 
zawsze. “

B urza. Z Krakowa donoszą 7 lun : Wczoraj
wieczorem przeszła ponad Krakowem silna burza. 
Kilka piorunów uderzyło prawdopodobnie w obrębie 
miasta.

D ar d la  u n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o .
Wśród upominków, jakie w ostatnich lygodn.ach

otrzymał z tak ^óżnych stron uniwersytet Jagielloński, 
niepoślednie miejsce zajmuje zapis p. d>-a Zygmunta 
Grzymały Bośniackiegu, znanego geologa i właści
ciela nader bogatych i cennych zbiorów paleontolo
gicznych. P. dr.* Bośniacki, mieszkający od wielu 
lat w San Giuliano pod Pizą, bawii .niedawno przez 
parę dni w Krakowie i deklaracją pisemną z dnia 
23 czerwca br. złożoną do rąk prof. dra Szajnochy, 
przeznaczył tę część swych zbiorów, która odnosi 
się do Karpat galicyjskich i do utworów głównie 
karpackich, na własność gabinetu geologicznego uni
wersytetu Jagiellońssiego.

Wszechnica Jagiellońska pozyska w ten sposób 
jedną z najważniejszych części cennych zbiorów p. 
dra Bośniackiego, o które ubiegają się różne euro
pejskie, a przedewszystkiem włoskie muzea, a uni
wersytet Jagielloński przyjmie ten wspanialomyśtny 
zapis z uczuciem prawdziwej wdzięczności dla ofia
rodawcy, który pomimo tak długiego pobytu za gra
nicami Galicji, nie utracił nigdy związku z krajem 
i jego ruchem naukowym.

P rzestro g a . Od „Kółka rolniczo-leśnego* słu
chaczów Akademji ziemiaństwa we Wiedniu otrzy
mujemy następujące pismo: Wskutek dość licznych 
zapytywań prywatnych i próśb, ze strony tak real
nych jak gimnazalnych abiturjentów, co się tyczy 
Akademji ziemiaństwa, wydział „Kółka rolu-iczo-le- 
śnego* uważa za obowiązek podać do publicznej wia
domości tych słów kilka.

Akademja ziemiańska we Wiedniu, składa się 
z trzech działów: rolniczego, lasowego i kulturno- 
technicznego. Studjum dotychczasowe, rozłożone było 
na trzy lata. Praktyka (Vorpraxis), którą przedtem 
każdy wstępujący na dział iasowy, a reflektujący na 
służbę rządową, musiał odbywać, została rozp. mi
nisterstwa rolnictwa d. 26 lipca 1899 zniesioną.

Widoki po ukończeniu studjów są obecnie wcale 
nie pocieszające. Na mocy rozporządzenia m inister
stwa rolnictwa z dnia 31 maja 1900 ogłosił rektorat 
Akademji, że w służbie rządowej zupełne przepeł
nienie i że w przeciągu całego roku następnego, 
nikt nie zostanie do służby rządowej przyjęty.

Tyczy się tc całej Przedlitawji, a więc i Gali
cji. Obecnie jest 15 Polaków, którzy w tym roku 
kończą ALademję, na drugim i pierwszym roku 16, 
wynika więc z tego, że dla 31 Polaków służba rzą
dowa jest zamknięta na czas dłuższy.

Poczuwamy się zatem ao obowiązku poinfor
mowania i ostrzeżenia ludzi młodych, mających za
miar wstąpić na Akademję ziemiańską, zwłaszcza, że 
utrzymanie we Wiedniu nie jest zbyt lanie, a oo 
ważniejsze, że od przyszłej jesieni, studjum ma być 
rozłożone na cztery lata.

Śm ierć śp. W ołodkow iczow ej. Z Kijowa 
telegrafują n am : Z powodu pogłosek o schwytaniu 
sprawcy morderstwa na śp. Wołodkowiczowej, „Kije- 
wlanin* twierdzi, że wszystkie le doniesienia są nie
prawdziwe. Natomiast „Kijewskaja Gazeta* podaje 
odmienne wiadomości. Powiadg, że wprawdzie kon- 
duKtorowie pociągu i szwab ar Czeczotka, który był 
wówczas pijany, zostali uwolnieni, jednak okazuje 
się prawdziwym domysł, że mordercą byl pasażer, 
który podczas, gdy pociąg był w biegu, wyskoczył, 
wystrzeliwszy przedtem 2 razy z rewolweru do kon
duktora. Koło stacji bowiem Kałarasz, aresztowano 
pewne podejrzane indywiduum, w którem Konduktor 
i pasażer poznali tego pasażera.

Przeciw  bójkom  na noże. Z Warszawy 
donoszą, że jenerał gubernator, ks. Imeretyński, wy
dał rozporządzenie, celem zapobieżenia powtarzają
cym się w ostatnich czasach bardzo często bójkom 
na noże. Rozporządzenie postanawia, że każdy no
szący przy .sobie nóż, bez upoważnienia, lub bez 
widocznej potrzeby swego zawodu, będzie karany 
grzywną do 500  rubli, lub karą do 3 miesięcy wię
zienia.

K ata s tro fa  w W arszaw ie. Z liczby ofiar 
katastrofy przy budowie politecłiniki, drugą już 
śmierć zabrała, onegdaj bowiem o godzinie 10 rano 
zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus, 33-Tptni Konstanty 
Wardzyński, który oprócz złamania łopatki, uległ 
potłuczeniu głowy i nosa. Z pozostałych na kuracj: 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, w stanie beznadziejnym 
znajduje się 15-letnia Stanisława Lewandowska, 
która, niezależnie od ogólnych stłuczeń, czaszkę ma 
pęknięlą. Jeżeli do jutra slan jej nie poprawi się, 
będzie dokonana, jako ostatni już środek ratunku, 
trepanacja czaszki. Stanisław Pająk, Antoni Bystrze- 
jewski i Michał Tolak znajdują się w stanie bardzo 
groźnym, tak, że łącznie z Lewandowską, wszystkim 
czterem ofiarom katastrofy zagraża niebezpieczeństwo 
śmierci. Komisja budowlana politechniki, która do
pełniła szczegółowych oględzin i badała miejsce ka
tastrofy, protokół swój przesłała komitetowi poli
techniki z orzeczeniem, czy roboty w uszkodzonej 
części gmachu mogą być dalej prowadzone. Przy 
oględzinach okazało się, że gzyms, który spowodował 
katastrofę, był świeżo wymurowany, a użyte przy 
murowaniu wapno, było zupełnie jeszcze mokre.

K oncesja. „W iener Z tg.“ donosi, że m in i
ster spraw wewnętrznych w porozumieniu z intere- 
sowanenń ministerstwami, zezwolił ang Towarzy
stwu akcyjnemu „The noveau Monde and generał 
Minnig Company* prowadzić interesy przemysłowe w 
myśl zatwierdzonych statutów, a mianowicie pro
dukcję i sprzedaż oleju ziemnego, nafty itd. Wr 
wszystkicli krajach reprezentowanych w radzie pań
stwa, z siedzibą reprezentacji w Krośnie.

O dpowiedzi re d ak c ji. Wp. Z. K  w Kra-
fcoMUtf.Oświetlenie elektryczne we Lwowie będzie 
droższe, niż w Przem yślu; we Lwowie bowiem 1 
godzina kosztować będzie 40  P r, w Przemyślu zaś 
kosztuje 37 et.

Do dzisiejszego  num eru  dołączam y nr. 22 
p ism a „ROMANS i PO W IESC “ , k tó ry  za 
w ie ra : „W spom nienia m ajo ra  L .“ 7 now elę ; 
„C ztery  dni J a n a  G ourdon '1 E m ila  Zoli, tłó- 
m i,czenie z fran cu sk ieg o  (c iąg  da lszy ); „Z 
g łęb i sy b irsk ie j“ , p rzez Ju lju sz a  T arczy ń 
sk iego  (c iąg  d a lsz y ) ; „M iłość s u ł ta n k i '1 

now ela.

* Basen (pływalnia) w zakładzie ką; ielowjmi św. 
Ann\ (ulica Akademicka 1. 10) o'warty d 1 a pj*!! 6 w 
od godziły (i — 9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo
rem, d l a  p a ń  od godziny 9—12 w południe. Le k c yj 
o I y w a n i a udziela egzaminowany nauczyciel. Kąpiel 
^5 et. w abonamencie 20 ct.

’ Repertoar teatralny. Teatr br. Skarbka. Dziś 
w niedzielę „Orfeusz w piekle*, czarodziejska ope>a ko
miczna w 4 aktach Offenbacha ; w poniedziałek nie bę
dzie przedstawienia; we wtorek „Opowieści Hoffmana*, 
opera fantastyczna w 4 aktach Offenbacha; w środę 
„halką", operetka w 4 aktach A udrana; we czwartek 
„'Gaw.dleria rusticana*, op.retka Piotra Mascagni’ego. De
biut panny Rojekówtiej w partji Santuzzy.

* W  O lym pia-teatrze przy ulicy Kaźr.,.e- 
rzowrkiej, mieszczącym około 2000  osób, dziś o go
dzinie 8 v.. eezorem przedstawienie nowości.

Sen alchemika, „Hydrea*, pływająca w wodzie 
żywa głowa ludzka, niezrównany sukces śmiechu 
mstr. Billwarda, najnowsze kreacje miss Clćo, taniec

wśród ognia i płomieni. Straszny gość, miss Edytai 
zagadkowa lunatyczka. Najnowsze żywe fotografie- 
Nowa scenerja olbrzymich żywych obrazów, w kraju 
cudów i wodospady czynią program nader intere
sującym.

* Colosseum T horna . Nowy program za
wiei a bardzo wiele nader zajmujących i zabawnych 
widowisk, z pomiędzy których wymienić należy ame
rykańskich gimnastyków na reku, Marzello i Millay, 
„elektrycznych* ludzi Dante, produkcje na maszcie 
okrętowym rodzeństwa Renello i muzykalnych ko
mików, Giay. Pięknymi głosami i poprawnym śpie
wem odznaczają się baronówny Odillon. które cieszą 
się codziennie zasłużonem uznaniem.

W  sp raw ie  k rad z ieży  paska z zegarkiem 
jp hotelu „Bellevue“ , prosi nas poszkodowany p. 
Zygmunt Glasel o zaznaczenie, że l-o  nie jest on 
„niejakim*, jak go raport brukowy określił, lecz jest 
fryzjerem w pasażu Hausm anna; 2-o skradziony mu 
zegarek by/ srebrny, nie złoty, z monogramem J. P. 
na kopercie, natomiast łańcuszek byl złoty, krótki, 
zwisający, z dewizką w kształcie miniaturowej gło
wy ludzkiej. Rzetelnemu oddawcy zegarka z łańcu
szkiem gotów jest p. Z. G. ofiarować chętnie 10 
koron premji.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie, odbędzie się w poniedziałek dnia 9 lipca b. i\,
0 godzinie pół do 9 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
przy ulicy Czarneckiego 1. 1, II. piętro.

Notatki literackie i artystyczne.
Z te a tru . Pod kierunkiem p p .: Jareckiego, 

Slorrikowskiego i Myszkowskiego, odbywają się próby 
z głośnego wodwilu „Sposób na mężów*, w którym 
główne role odegrają pan ie : Kasprowicz, Miłowska,- 
Sehuppówna, Bronikowska, p p .: Bogucki, Myszko
wski, Ki' zman i inni. Wodwil ten, gdziekolwiek był 
granym, wywoływał wszędzie na scenach zagrani
cznych prawdziwą sensację. „Komitet artystyczny* 
naszego teatru, spodziewa się, że rzecz ta będzie
1 u nas mieć wielkie powodzenie, dla swej weso
łości i melodyjności muzyki. Następnie wystawionym 
będzie „Niewolnik grecki*, operetka Sidney Jonesa.

„S ław a1 \  Taki jest tytuł nowego dwutygodnika, 
ekonomicznego, społecznego i literackiego, którego 
pierwszy numer świeżo opuścił pracę. Wydawnictwo 
to, poświęcone — jak redakcja na czele numeru 
sama zaznacza - w y ł ą c z n i e  s t a n o w i  r z e 
m i e ś l n i k ó w 7 i p r z e m y s ł o w c ó w  w y k s z t a ł 
c o n y c h ,  rozpoczął p. Franciszek Dt i l l ,  jeden z naj
sympatyczniejszych i najinteligentniejszych przemy
słowców lwowskich, znany od 20 przeszło lat, 
z wielu utworów literackich pruzą i rymem, druko
wanych w rozmaitych czasopismach To też i ten 
pierwszy numer „Sławy* pochodzi w przeważnej 
części z pod jego pióra: więc oczywiście „manifest 
do narodu* od redakcji, dalej „Bunt krawców*, po
czątek powieści z XV —XVI w., osnutej na tle hi- 
storji Lwowa, dalej „Życiorysy sławnych rzemieśl
ników* itd. itd. Ogółem biorąc, „Stawa* przedsta
wia się jako czasopismo, godne poparcia nietylko 
„wyłącznie stanu rzemieślników i przemysłowców 
wykształconych*, gdyż zawiera rzeczy, interesujące 
również szersze koła naszej inteligencji.

P rze k ła d y  z S ienkiew icza. Nakładem firmy 
londyńskiej Jarrold et Sons, ukazało się w tlóma- 
czeniu angielskiem „Za chlebem* Sienkiewicza pt. 
„In the promised Land*. Wydanie jest ozdobione 
portretem autora. Przekładu dokonał p. S. G Sois- 
sons.

Nakładem księgarni J M. Deut et Comp wy
szło w przekładzie na angielski „Na marne* („In 
Vain“). Przełożył ten utwór p Jeremiasz Curtin.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— B ank  ro ln iczy  we Lw ow ie. Lwów 7 

lipca. (Dziś notujemy za 10C klg. loco Lwów. -  
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 1 4 '8 0  do 15-20, 
pszenica na termin — •— do — •— ; żyto gotowe 
1 1 2 0  do 11 '60 , żyto na term in —' — do — ; 
owies obroczny 12‘— do 12 '60 , owies na termin 
— ' — do — ; jęczmień pastewny 11 — do 12 —, 

jęczmień brow. 12"— do 1 3 ' — ; rzepak 2 2 '5 0  do 
2 3 ‘— ; rzepak nowy — do — ; groch paste
wny 1 3 '— ao 1 5 '—, groch do gotowania 15' — 
do 2 4 ' — ; wyka — •— do — — ; bobik 1 1 — do 
1 2 '5 0 ; hreczka 1 6 ' — do 17’— ; kukurydza nowa 
12 ’80 do 13750, kukurydz? stara — •— do — ‘ — ; 
chmiel za 50 kilo — do •— ; koniczyna 
czerwona — ' — do — ■— , koniczyna biała — ■ — 
do — ' — , koniczyna szwedzka — • — do —' — ; 
tymotka — 1 — do — ' — .

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 18 '75 do 
19 5 0 ; paritas  Tarnopol na termin 16 75 do 17 50.

Usposobienie niezmienne jedynie co do owsa, 
jęczmienia i grochu lepsze.

— W i e d e ń  7 lipca. (Giełda zbo
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od — ■ — do — ■ — , na 
jesień od 8 03 do 8 0 6 ; żyio na wiosnę nd
— •— do — ' — , na jesień od 7 1 6  do 7 ‘ 19 ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 5 '16  do 5 '17 , 
na czerwiec-lipiec od — •— do , na lipiec- 
sierpień od 5 '8 6  do 5 87, na sierpień-wrzesień 
od — . — do — 1 — , na wrzesień-październik od 
6 02  do — ' — ; owies na wiosnę 1901 r. od
— ■— do — ' —, na jesień oef 5 '56  do 5 '& 7; 
rzepak na styczeń-luty od — ' — do — • — , na sier- 
pień-wrzesień od — ■— do —' — ; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od — ■— do — ' — , na wrzesień- 
grudzień od — ■ — do — 1 — . Tendencja silna.

— B u d a p e s z t  7 lipca. (G iełda zbo
żowa) (Ku sa w koronach i po 50  kilogr.). Psze
nica na czerwiec od — do — 1 — , na październik 
od 7 '81  do 7 '83  ; żyto na maj — ‘— do — — , 
na październik od 6 82 do 6 '8 3 ; owies na maj
— do — ' — , na październik od 5 '2 2  do 5 24 ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 4 '6 5  do 4 86, na 
lipiec od 5*72 do 5 '7 3 , na sierpień od 5'7ti 
do 5 ' 77 ;  rzepak na sierpień od 13" 15 do 13 20. 
Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna dobra. 
Tendencja silna.

— W i e d e ń  7 lipca. (Giełda towa
rowa,. Cukiei surowy od k. 2 9 '1 0  do — ' — . T en
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 29 20  do
— • — . Spirytus od koron 4 4 ' — do 44  40. T en
dencja niezmieniona.

Powstanie Bokserów w Chinach
(T e leg ram y  „D zienn ika P o lak iego11).

Wymordowanie oddziału rosyjskiego.
L o n d y n  7 lipca. „Daily E x p ress“ donosi 

7. Gzifu 5 lipca : Nie m a w ątp liw ości, że oddział 
3000  R o sjan , k tó ry  11 czerw ca opuścił T ie n - 
tsin , aby  udać się do P ek inu , został przez c h iń 
sk ie w ojska w ym ordow any , bo od 24 dni nie 
ma o nim  żadnych  w iadom ości. P rzypuszcza ją

Jedyna chrześcijańska restauracja i mleczarnia w Brzuchowicach
prsy aleji M icklewicia Airtoiian Wrjtyńskiega została otwarta ~^MI

i przyjmuje abonament na oliadr i  kolacje
p o  p rzy a tęp D jreh  c e n a c h . 612
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że został kolo m iejscow ości L ang fang  zaa takow y  
przez 3 0 .000  Chińczyków , k tórzy  m aszerow ali 
n a  T ien ts in .

L on d yn  7 lipca. „T im es" donosi z T ie n -  
tsinu  3 l ip c a : P osłan iec  sir R o b erta  H a r ta
przyniósł w iadom ość, że d. 24 czerw ca w p o 
selstw ie angielskim  w P ek in ie  9 żołnierzy zo
sta ło  zab itych , a w ielu zran ionych  — kobiety  
i dzieci były w bezpiecznem  m iejscu, lecz środki 
żyw ności i am un icji, p raw ie  zupełn ie były w y
czerpane . „T im es" donosi rów nież , że 2 .200  j a 
pońsk ich  żołnierzy z 14 działam i przybyło  do 
T ien ts in u .

P e t e r s b u r g  7 lipca. Jak  donosi te le 
g ram  z N iu cz w an g : w icekról h o k in g u  rozesłał
w szystkim  konsulom  ośw iadczenie, że on i w ice
król N ank inu  zarządzili środki dla ochrony  o b 
cych i ręczą za ich bezpieczeństw o.

L on d yn  7 lipca. „D aily Mail" donosi 
z S zangaju , że tam  przypuszczają , iż wszyscy 
E uropejczycy  będą m usieli opuścić w kró tce 
T ie n ts in , gdyż daje  się ju ż  uczuw ai. b rak  śro d 
ków  żyw ności.

„Wymordować obcych!"
T o  sam o  p ism o d o n o s i: Do S zangaju  n a 

deszła depesza z P ek inu  z 24 czerw ca, zaw ie ra 
ją c a  w iadom ość, że na radzie gab ine tow ej w d. 
23 czerw ca, ośw iadczył się je j członek Yunglu 
za w ystąp ien iem  przeciw  bokserom . C esarzow a 
w dow a p o d o b n o  przyłączyła się do  tego ośw iad
czenia. Tylko książę T u a n  pow iedział, że on, 
jak o  ojciec nas tępcy  tro n u , m a obow iązek stać  
na straży  dziedzictw a swego dziecka i sprzeci
wił się pow yższem u ośw iadczeniu . T o  zachow a
nie się T u a n a  spow odow ało  też uchw ałę po 
jego  myśli. Ks. T u a n  wyszedł z sali ob rad  
z ok rzyk iem : „W ym ordow ać cudzoziem ców !"
T o hasło zakom un ikow ane u rzędnikom , rozeszło 
się w lot po całej dzielnicy ta ta rsk ie j P ek inu . 
N atychm iast chwycili Chińczycy za b ro ń , ode
b ra li cesarzow i i cesarzow ej w dow ie odznaki 
ich, ja k o  regencji i zaw ezw ali, ab y  się albo 
o tru li, albo  zabili sz ty le tam i. C esarz zażył t r u 
ciznę, to  sam o uczyniła cesarzow a, k tó ra  w chwili 
w ysian ia te j depeszy jeszcze żyła.

W a s z y n g to n  7 lipca. K onsul a m e ry 
kański te leg rafu je  z S zan g h a ju  pod  d a tą  i  lipca, 
że ruch  pow stańczy  rozszerza się i jeżeli sp rzy
m ierzeni poniosą klęskę na północy, n iepokoje 
o bejm ą C hiny  ce n tra ln e  i po łudniow e. Duża siła 
z b ro jn a  je s t konieczna, ażeby w icekrólów  z pó ł
nocy  u irzy m ać w szachu, a w sp ierać w icekrólów  
połudn iow ych  p row incy j.

L ondyn  7 lipca. W  izbie gm in o św iad 
czył B rodrik , że rząd jap o ń sk i o trzym ał zap e
w nien ie od rządu angielskiego, iż w ysłanie w iel
kiej siły japońsk ie j do T a k u  pow ita łaby  A nglia 
bardzo  życzliwie. Ż adne z m ocarstw ' nie zaopo 
n ow ało  przeciw ko tem u postępow an iu .

B er lin  7 lipca. B iuro  W olfa donosi z 
Czifu, że n iepokoje ogarnę ły  już  po łudn iow ą 
M andżurję ; kopaln ie wręgla w M ukden, linja 
kolei do N in tszw ang  i linje telegraficzne zo
sta ły  zniszczone.

K fion ia  7 lipca. P ierw sza dyw izja p ie rw 
szej eskadry  opuszcza na rozkaz  cesarza w p o 
niedziałek  tu te jszy  po rt.

B er lin  7 lipca. Z Brukseli donoszą, że 
sek re tarz  belgijskiej a m b asa d y  w P ek in ie  M e r -  
g e l i n c k  został zam o rd o w an y . P rezy d en t m i
n is tró w  zaw iadom ił już  o w ypadku  ojca zam o r
dow anego .

L on d yn  7 lipca. B iu ro  R e u te ra , na za
p y tan ie  o los cudzoziemców' w P ek in ie , o trzy 
m ało z k om peten tnego  źródła z S zangha ju  n a 

stęp u jący  te leg ram : P rzygo tu jc ie  się do usłysze
n ia rzeczy najgorszych .

W ie d e ń  7 lipca. Berliński ko responden t 
„N .-fr .-P re sse “ rozm aw iał z p. G o l t z e m ,  se
k retarzem  i tłóm aczem  niem ieckiej am b asa d y  wr 
P ekinie. Goltz podniósł, iż nie po jm u je , dlacze
go adm irałow ie , m a jąc  13.000 ludzi, nie usiłu ją 
bądź co bądź  dostać  się do P ek in u . Jeżeli będą 
dalej zw lekać, to  w szelkie nadzie je  u trzym an ia  
E uropejczyków  przy  życiu zn ikną. Goltz sądzi, 
że zem sta E uropejczyków  p o w in n a  być szybką 
i su row ą. T u  nie m a czasu n a  żadne  h u m a n i
ta rn e  rozw ażanie. Jeżeli E u io p a  okaże się słabą, 
to  w pływ  je j w C hinach  będzie na długie la ta  
zniszczony.

W szyscy Chińczycy, k tórzy b rali udział w 
sprzysięźeniu, pow inn i być zgładzeni. Goltz tw ie r
dzi, że ks. T u a n  je s t g łow ą s tro n n ic tw a  M andżu
rów  i już  od la t odgryw a przy dw orze w ażną 
rolę. Je stto  człowiek zupełn ie bez w ykształcenia, 
g łupi, a  p rzy tem  ogrom nie  am b itn y . T u a n  był 
też sp raw cą  zam achu  s ta n u , dokonanego  przez 
cesarzow ę-w dow ę p rzed  dw om a laty. O d tąd  ze
b ra ł on  jak ich  10 .000  ludzi jak o  tako  u zb ro jo 
nych , ze skórzanem i a rm a ta m i, k tó re  sam  w y
nalazł. O prócz tego istn ie je  ko rpus jenerała  
T u n g -fu h -sian g , liczący około 10 .000  tłuszczy 
n a  w pół dzikiej, m ah o m etań sk ie j, k tó ra  nie w i
działa nigdy E uropejczyków , je s t fana tyczną i 
krw iożerczą.

L on d yn  7 lipca. D zienniki w ieczorne do 
noszą z S zangha ju , że w ojska chińskie w P e 
kinie, oprócz cudzoziem ców , wycięły w pień  5000  
C hińczyków , k tórzy  przyjęli w iarę katolicką.

B e r lin  7 lipca. B iuro  W olfa donosi, że 
cesarz te leg rafow ał do szefa eskadry  k rążo w n i
ków , do g u b e rn a to ra  w K iauczau, jenera lnego  
g u b e rn a to ra  w  S zan tungu  i do w icekrólów  
N ank inu  i W u tszangu , że zobow iązuje się sło
w em  cesarskiem  w ypłacić po 10Ó0 taelów  za 
każdego z zam kniętych  obecnie cudzoziem ców  
k tórejko lw iek  narodow ości, oddanego  przy życiu 
w ładzom  niem ieckim , lub  w ładzom  innych m o 
carstw .

W a s z y n g to n  7 lipca. T u te jszy  poseł 
jap o ń sk i o trzym ał depeszę z Tokio  z don iesie
niem , że rząd ja p o ń sk i po stan o w ił w ysłać kilka 
dyw izyj do C hin , celem w zm ocnienia z n a jd u ją 
cych się już oddziałów  japońsk ich . Cała siła 
Ja p o n ji w C hinach  w ynosić będzie 22.O00 
ludzi.

S z a n g a j  7 lipca. B iuro  R e u te ra  donosi: 
Angielski konsul ogłosił w dziennikach tu te j
szych ostrzeżenie, zw raca jące  uw agę osób szu
kających  sch ron ien ia  w W eihaiw ei, że p o r t ten 
nie daje  wcale bezp ieczeństw a i nie należy tam  
się schronić.

P e t e r s b u r g  7 lipca. Jeden  z je n e ra ł-  
poruczn ików  rosyjskich odjechał dziś na W schód 
koleją sybery jską  do kraju  zakasp ijsk iego  z roz
kazam i od m in is te rs tw a  w ojny. Jak  słychać, obe j
m ie on dow ództw o nad  w ojskam i rosyjskiem i 
w okręgu n ad am u rsk im .

P e t e r s b u r g  7 lipca. T eleg ram  z po rtu  
A rth u ra  donosi o schw ytan iu  n a  w odach ch iń 
skich sześciu okrętów  korsarsk ich  przez rosyjski 
okręt w ojenny .

w 7 j  n i
(T elegram y „D zienn ika polskiego").
P a r y ż  7 lipca. Delegaci republik. _połu- 

d n iow o-afrykańsk ich  p o w itan i zostali po sw ojem  
przybyciu  przez p rezy d en ta  rad y  m in is te rja ln e j, 
a n as tęp n ie  podczas drogi przez m iasto  to w a
rzyszyły im okrzyki licznie zeb ranych  tłu m ó w : 
„Niech żyją B o erzy !"  P rzy tem  aresz tow ano  kil

ka indyw iduów , k tó re  wznosiły okrzyki n iep rzy 
jazn e  dla Anglii, ale a resz tow anych  po sp isan iu  
p ro toko łu  w ypuszczono na w olność.

Sytuacja w Austrii.
(T elegram y „D zienn ika p o ls k i e g o ” i
P r a g a  7 lipca. W  pałacu  lir. Bouquoy 

odbyła się onegdaj pod p rzew odnictw em  lir. Ka
ro la  B ouquoy n ara d a  kom itetu  w ykonaw czego 
k onserw atyw nej wielkiej w łasności. O m aw iano  
sy tuację  polityczną. W  posiedzeniu  wzięli m ię
dzy innym i udzia ł: ks. F e rd y n an d  Lobkow itz, 
ks. F ryderyk  S chw arcenberg , h r. S y lv a-T aro u ca  
i d r. M ettal.

W ie d e ń  7 lipca. P osłow ie słow eńscy 
Spinczicz i L agin ja konferow ali w  poniedziałek 
w p rezyden tem  gam n etu  drem  K oerberem  i 
om aw iali sp raw ę w stąp ien ia  posłów  słow eńskich  
do se jm u  istryjskiego. Z pow odu tej konfencji 
odbędzie się dziś w  A bazji n a ra d a  posłów  sło
w eńskich do se jm u Istrji.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Mianowania.
W ie d e ń  7 lipca. „W iener Z tg .“ ogłasza: 

M inister sk a rb u  zam ianow ał w etacie  u rzędników  
do u trzy m an ia  ew idencji k a ta s tru  p o d a tk u  g ru n 
tow ego, starszych  geom etrów  II klasy M ikołaja 
Łodyńskiego, W ładysław a W esołow skiego, K on
s tan teg o  K alinow skiego, M ieczysława G aw likow - 
skiego i A dam a K asiew icza — starszym i geo
m etram i I klasy w 8 klasie rangi.

Wydalania z Prus.
M y s ło w ic e  7 lipca. Za pośredn ic tw em  

tu te jszego  kom isarja tu  w ydalono  z P ru s  dc A u- 
s trji od dn ia  1 kw ietn ia  do 30  br. czerwrca razem  
422  osób.

Z  parlamentu francuskiego.
P a r y ż  7 lipca. Z pow odu in terpelacji, 

w niesionej przez n ac jo n a lis tę  L asiesa, a do ty 
czącej p rocesu  k a p itan a  F ritsch a , przeciw 'ko p i
sm u „A u ro rę" , przyszło W' izbie d epu tow anych  
do tum u ltów . W aldeck  R ousseau  prosi izbę, aby  
nie p rze ry w an o  porządku dziennego. Lasies p ro 
te s tu je  gw ałtow nie , obrzuca p rezy d en ta  m in i
strów ' obelgam i i nie schodzi z try b u n y , p om i
m o o d eb ran ia  m u głosu. O statecznie, w myśl 
żądan ia  p rezy d en ta  m in istrów , um ieszczono in 
te rpe lac ję  L asiesa po za w szystkiem i in te rp e la 
cjam i, zna jdu jącem i się na po rządku  dziennym .

D epu tow an i B a rro t i Lasies posłali sobie 
św iadków .

P a r y ż  7 lipca. B iuro izby d epu tow anych  
w ydało  na zażalenie d epu tow anego  P eigno ta  
decyzję, m ocą k tó re j zab ro n io n o  redak to row i 
„L ib rę  P aro le"  p. P ap illau d , w stępu do izby aż 
do dalszego zarządzenia.

Rusyfikacja Finlandji.
H e ls in g fo r s  7 lipca. O pór sen a tu  fin- 

landzkiego»przeciw ko ogłoszeniu w F in land ji u- 
kazu carskiego, dotyczącego zap row adzen ia  u rzę 
dow ego języka rusyjskiego, wryw ołany  został tern. 
że w edług se n a tu  ukaz ten  sprzeciw ia się kon
sty tuc ji finlandzkiej. Po p rzep ro w ad zen iu  tego 
ukazu cała wyższa ad m in is tra c ja  Finl ndji w 
przeciągu kilku la t znalazłaby  się w rękach 
urzędn ików  rosyjskich. Z 3 ,7 0 0 .0 0 0  .m ieszkań
ców  ty lko 7 .0 0 0  m ów i po rosyjsku.

H e ls in g fo r s  7 lipca. Je d en a stu  se n a 
to rów  złożyło swTój u rząd  rów nież se n a to r  
Ignacjusz podał się do dym isji. P o  u stąp ien iu

tych  sen ato ró w , ogłosił dziś se n a t resk ry p t cara , 
dotyczący ogłoszenia języka rosy jsk iego  jako  
pow szechnego  w ad m in is trac ji finlandzkiej i 
kazał um ieścić w finlandzkim  dzienniku u rzę
dow ym .

P e t e r s b u r g  7 Ikpcn. Z aw ieszono w y
daw nic tw o  fin landzkie „N yapressen" : udzielono 
ostrzeżenia 4 finlandzkim  dziennikom , a dw om  
kazano  zm ienić redak to rów .

W ie d e ń  7 lipoa. Na giełdzie tu te jszej 
n as tąp iło  w czoraj względlTe u spo k o jen ie : w p ra 
wdzie z początku  odbyw ały  się jeszcze egzekn- 
tywme sprzedaże w alo rów , alą* z p row incji, jak  
i z W iedn ia  nadeszły  liczne zlecenia, k tóre 
w zm ocniły  znow u tendenc ję .

P r a g a  7 lipca. „H las N aro d a"  donosi, 
że w przyszłym  roku  akadem ick im  dopuszczone 
będą także kobiety  n a  w ydział prawm y czeskie
go un iw ersy te tu .

P a r y ż  7 lipca. „Soir" donosi, że wredług 
te leg ram u  z D żibuti, dn ia  10 czerw ca Som alisi 
napad li na dw ie pozycje budu jące j się kolei że
laznej i w y m o r d o w a 1 i 18 o s ó b ,  w' tej 
liczbie 8 W łochów , 2 G reków  i 8 A bisyńezy- 
ków . R obo tn icy  kolejowa odjeżdżają do Dżibuti, 
ab y  odp łynąć  do sw ych krajów .

P a r y ż  7 lipca. W obec ośw iadczeń 
św iadków  B arre ta  i Lasiesa, nie ma w łaściw ie 
pow odu do po jedynku .

F iu m e  7 lipca. W  myśl um ow y z rzą 
dem  angielskim , za ład o w an o  tu ta j 35 0 0  to n  
m ą d  h a  cbleb. jako  p ierw szą część większej 
dostaw y.

M a d ry t 7 lipca. M inister skarbu  Yilla- 
verde  podał się do dym isji ze względów' na zły 
s ta n  zdrow ia.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  7 lipca.

(f r .) Następstwa dwu mów cesarza niemie
ckiego. na targi pieniężne są donioślejsze, niż z p. 
czątku się zdawało. W pierwszej chwili bowiem 
brano dosadne wojownicze zwroty, użyte przez W il
helma II ze zwykłą u tego monarchy fantazją. Nie
stety jednak wiadomości, jakie przedzierają się do 
Europy z „państwa niebieskiego", są tak ponure i 
kryją za sobą tak straszliwą grozę, że wobec nich 
owe mowy cesaiskie wydają się nawet za blade. — 
Już wczoraj publiczność niemiecka dala wyraz swe
mu zaniepokojeniu tlumnem sprzedawaniem papierów 
spekulacyjnych, dziś i austriacka przyłączyła się do 
nich, a kantory i wszystkie wogóle firmy, trudniące 
się pośrednictwem w grze giełdowej, sprzedawały w 
drodze egzekucyjifej papiery tych klijentów, którzy 
nie mieli dostatecznego pokrycia. Te sprzedaże egze
kucyjne wywierały największy nacisk na kursa. — 
Renty i listy zastawne nie były objęte zniżką, lecz 
przeciwnie popyt o nie zwiększa si |  z każdym dniem

Wiedeń 7 lipca. Zamknięcie giełdy goilz. i  i i i . 3U 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 675'—, Akcje węg. Zakl. kred. 
7o4-—, Akcie Anglobanku 27iV—, Akcje Unionbank, 
549' ~ .  Akcje Laenderbunku 414-  , Akcje 8ankvem nc 
492 50, Akcje Rodencredit 856'—, Akcje gal. Banku hipti 
tecznegu —•—, Akcje kolei państw. I)52'50. Akcie kolei 
połu In. 112-50, Akcje tramw. lit. a) 299-- , lit. h) 
291'—, Akcje kol. Elbethal 462 '—, Akcje kol. Północnej 

Akcje kol. Czerniowieckiej Akcji Alpirn
444 -- , Akcjp Rima Muranji 520 50, Akcje pragskiegc 
Tow. żel. 1730'— tow. — ' —, Akcję fabryki brom 332'—. 
Akcje tureckie tytoniowe 290 —, Oblig. węg. indeinn. 
90'50, Renta majowa. 97 30, Austr. renta koron. 9o'95 
Węgierska renta koronowa 90'95, 50 I. listy Tow. kred 
ziems. 9130. 4 proc. listy Banku kra,. 93 '—, 4 i pól proc 
listy Bauka kraj. 99'25, 4 proc. listy Banku hip. 91 —, 
4 i pół proc. listy Banku tiipot. 98'50, 5 proc. listy 
Banku hipol. 109 f>0, 4 proc. Gal. oblig. propn. 96 60 
4 proc. Gal, poż. kraj. z roku 1893 9k95, 4 proc. po 
życzka m. Lwowa 89-50, Losy tureckie 105 —, Marki 
118'67, nyjble 255'50

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7 lipca 1900 r.

HOTEL IMPFR1AI ul. Trzeciego Maja I. 3, pierwszo
rzędny hotel kawiarnia i restauracja. Hr. Dziedu- 
szycki z Jezupola. A. Kiełanowska z Kjzłowa. J. Sku- 
tezky, A. Fuchs z Wiednia. H. Wiśniewska, K. Tuiowicz 
z Podola ros. Z Oreymotli z Neapolu. S. Tremblewski z 
Warszawy. K. Kiełbiański z Paryża. W. Malchowsky z 
Pragi. S. Płocki z Eger. W, Braudas z Londynu. Z. 
Unikowsky z Budapesztu. S. Dobrzański z Kue«Mrmaw. 
W. Starzewski z Krzemieńca. Z. Ostoński z Petersburga.

HOTEL EURO! EJSK1. S. Romoszyóscy ze Scho
dn io -. S. Ludwiński z Wiednia. Ks. A. Wojnarewicz z 
Leszniowa. i. Dembieki z Ostrowa. M. Kosiński z Czer- 
niowiee. J. Bottinger z Hamburga. Dr. J. Walewski z 
Nossowa. E. Torosiewicz z Słobody. F. Janiewski z 
Rapperswylu. M. Michnicki z Kijowa. M. SoKolnicka z 
Podola ros. A. Zaremba-Cielecki z Hadyńkoi.iec. Dr. J. 
Landau z Bochni. K. Wysocki z Królestwa Pol. M. Sn- 
kolnicki z Wołynia. W. Brandowski z Tarnopola. M. Wal
ter z Opawy. S. Udry< ka ze Stanisławka. M. Mayer z 
Budapesztu.

Nadesłane. 
A telier dentystyczne

Lwów, H etm ańska 1. 6
składające się z kilku oddziliłów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jai po
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień 31

Dr dentysta Wiktor Jankowski.
Specjalista  dr. Józef F risch
leczy radykalnie choroby weneryczne obojga płci, choro' y 
skórne, kobiece i pęcherzowe. Leczenie instrumentalne, 
elektrycznością, mięsieniem i fizjatryczne. Badania mi
kroskopijne i endęskopijne w godzinach od 8 —10 i od 

2 —5. Kaźmierzowska 3 , 'II. piętro. 594

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i - z n y

B. Bergera, Lw ów , Pasaż Hansmana 8,
wykonywa sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie 
bez podniebienia poć gwarancją przy nader niskich cenach. 

Zakłać cały dzień ot»va-ty. 161

lako dobrą i pewną lokację
polecamy: 68

♦•/, listy blpsteozse i w i m n  
4*/,•/, listy nipsteozse 
5°/0 listy blpstsozne premiowane
4*/, listy Tss'. k re d yt ztoawklegs
.*/»•/. H»ty Kri ..
4 11 listy Baska krajowego
5 obliguje koaaaaiae Baska krejewsgs
47 , peżyozką krajową
4"i, gaf obligacje pr«plnauy)i,e I wszelkie

restj państfeawp.
Nadto polecamy:

A«o|e gaiło T«. arz/stwa ^ektrymneg.
Papiery łe sprzedaje I kupuje pa nuidskładniejszym karu'* 

dziennym.
E A N T O R  W Y M IA N A

a. k. uprz szyjnego  B uku gaik. hlpntenzuego

6 f l(Z N 0 5 C

t e n KOREK

D

O d n i e s i e n i a  r o z m a i t e
p o  l 1/* centa od w y ra ż a .

wizytowe, .i ra i* karty i listy 
ślubne, wykonywa po niaiii h ceuacb, 

zakład artyot.-litograflczny. Astsal > ■; /  
•Zlak we Lwowie, nL Lindego 4.

Is  wyuajęola zaraz Kraszewskiego 21 
Trzy duże frontowe pokoje, nyża, po

kój dla służby, przedpokój i kuchnia. 408

U npclrip  nkn k &Piele 'stawowe z tu-
m ill “ Alu IIKII szami za dwui-cem ko
lei elektrycznej. Sama kąpiel 10 ct. — 
12 biletów 1 złr. Urządzono tylko dla 
chrześcijan. Józef Iwanieki. 396

i l o i ł l H I O  urządzenie gromochronów, 
HBJlAllfAu telefonów, dzwonków ele
ktrycznych ul. Teatralna 12 dcm prze- 
chudui rrZjbory optyczne i elektryczne 
na s tu p ie . P. Mitlosz._____________397

Poszukuje się di wysajęola ewentualnie 
kupna don z komfortem wybudawuy

z og octom, lob bez tegoC, w pięknei 
położenin w I. lub II. dzielnicy i % wir 
•nogo użytku. Oferty preszę złozyć pod 
1 407. w rduńnistracji „Dziennika Pol
skiego*. (Pośrednictwo wyklnczone . 407

r tnlne ozarne, prawie zapelnie nowe, 
tanio do sprzedania, Halicka 15, III. 
piętro, Bartoszewski, stroiciel fortepianów.

umieszcza 
młodych lu- 

wy* c. k. na
miestnictwo koncesjonowano Biuro umie
szczeń, na Belwederze 103 Praga 14. 
Zgłcszenia uprasza się ftanko. 404

Zgubiono 4 b. m. tytonlerkę 
srebrną, z okrągłymi rogami, ro
boty tulskiej, z monogramem 
„A B 1898“. w kierunku z ulicy 
Halickiej na Leona Sapiehy. Zna
lazca otrzyma w biurze Admini
stracji „Dziennika Polskiego* 5 
kor sf 407
C łuohuz peilteohl Ikl władający biegi 
V językiem niemieckim, poszukuje lekcji 
lub guwernerki na wakacje A ires w 
redakcji.______________________________

lib r  L n ia n o  konserwatorzystka poszu- 
I IUIIuaIIIo ■- ,i, lekcji grj na forte
pianie Zgłoszenia w administracji.

B m z i . . .  : T “  “* TS

Utrsspoadeaeji prywat aa. Moja! Czerna 
A tak troszk° naj isiła?  P.sz dnżo a 
dnzo, bo czytająe zdaje uii się, że jeste
śmy razem. Takhym pragnął ptaszynę 
zobaczyć, do sorca przytulić i tę u’ ocha- 
ną buzię ucałować. Z taką tęskne tą cze
kałem na list. Pamiętaj, że Cię bardzo — 
wiese bardzo k^chai . i chcę być Twoim 
na zawsze, bo tylko ty moja ptaszyno 
mozeez m «. uszczęśliwić. Tak ty moja 
jedyna moja ukochana śliczna pieszczo- 
jka i Twój. 405

W mara kapiectiej
dti każaegu stanu, przez wi

Pasat
H a n s m a n a .

Lwowskie

(46 razy premiowane) 
Od 617

P o d r ó ż  i  r i e z j O c e a u  i p o k e i n y

i Japonji do St. Francisco
■ V  Wstęp 10 centów.

^  j n  S l i i M i  umZu.leca

P n u / F R Y  8,ynnei pierwszc- 
I l U f f  Ł n  1 rzędnej styryjskiej 
fabryki „C0URIER*, model 1900 r.

wybornej, trwa
łej konstrukcją 

drogowe i półwy; 
ścigi, we, trwałej 
budowy, wagi 

_    12*/, kilo (uno
szące ciężar 110 kilo), włączn e z p ę'tną 
acetylenową LatarL d jno,wnzej kon
strukcja dzwonkiem i torebką z wszelki
mi przyrządami, z gwarauoją dwaletnlą 
za dobry materjał i lekki chód, polecum 
za cenę 160 ker., za opako »anie i prze
syłkę 4 kor. Damski rower 17u k v

Pneumatyczne chodniki do biegu 
z muszką k. 9 50, przednie k 10. Kiszki 
k. 5. Stojaki do kół k. 3. Pompy tele
skopowe k. 25. Dzwonki 1 k.

| T  OKAZYJNIE. Rower oryginalny 
. srykański, Ligbt Cycle Co. P f M ”?  
P. A wagi 12*/, kilo, (kosztował 65O k. 
z cłem) za cenę 180 koron * wszystkie
mi przyborami, latarlą acetylenową, 
dzwonkiem i si dełkiem amerykańsliem 

Łaskawe zamówienia będą wykonane 
po otrzymaniu 20 kor. zadatku, a reszta 
za zaliczeniem. — Adres:

Fahrradnaus M. Rundbakin, IX, 
Bnrgg. 3, Wlen -  Wiedeń.

Firma istnieje od 1872 r. i odznaczona 
pierwszemi nagrodami ua licznych wy
stawach. 556

Odsprzedawcom ze wiględa na 
bardzo niską cenę, rabata nie daję. — 
Korespondencja polska.

innnilfllir P°k<j°we znakomite poLUIIUnRIL rf. 25, 80, 36, o, 45, 50
MASZYNKI do robienia lodów (ame y- 
kańskie) pojemności: 1, ?, 3, 4 litry p8 

ztr. 5-50, 6-50, 7 50 i 9 50 poleca 
P I O T R  O H R Z Ą A T a m s K l  

handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
591 1 (naprzeciw katedry)

Pilja: Tarnopol plac Sobieskiego.

1 .  Q y i  prz rabia najmocniej zb.te 
W  O 4 1 . materace zupełnie jak nowe. 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. 
za metr, poleca specjalna pracownia koł
der i materaców J6zef Sohsater, Lwów, 
Koparnika 6. 420

100— 300 złr. miesiącznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, 

w  k a ż d e j  m le J s c * w o B c l
pewn:e i nczeiwie, be kapitału i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 

papierów państwowych i losów 
4019 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Osterreicher
VIII. DeuLchegasse 8 BidapóSt

T Y L K O  ,B
W RE8TAUMUI

NAFTUŁY TOEPFEB1
ulloo yt maiku I. 12, Son właony, 

mmłmm dost 6 oedzlłaule e „uSzInlo a. rau 
M> |«rąee ialażaalo 'te .

C E l l l t :
PIm m ś  wlsprzewa . aapaaią is oi.
Olakaaa słaoka . . .  12 „
Flaozkl .........................................12 ,
Nóżka olaląoa z ohriaaoin . 18 „
Klełbaoka z ohrzaaem . S „
Kawior........................................... 20 „
Obiad w aboaaaitaalt . • <0 „

Wizelkla napitki w aajlapazyoh latankaoh 
po oooaoh oajomlarkowadizyoh; dla pawnożol 
ła poohedzą z mola) raitanraojl, dają edhloi - 
oam zaaozkl. Najli a „ IA pa oenaoh naj- 
taóozyoh. pooząwozy ad 40 et. litr.

wyooklom poważaalooi
Naftuła Toepfer.

Kilku zdolnych 
s u b j e k t ó w  c u k i e r n ’C 2 y c h

i piernikarskich 614
znajdzie umieszczenie w parowej fabryce 

biszkoptów i pierników

ST A.NI&LAW GURGUL
ces. i król. do.tawca nadw. w Jarosławiu.

Ilhagą wdowa, staruszka 70-ciokilkuletnia, 
U mająca chorą córcę, nie mogąc sama 
nic zarobić, aprasza litościwe serca o 
przyjście jej z pomocą. Datki przyjmuje 
administracja._______

Naturalne (

W IN A
węgierskie, anstrjickie 
reńskie, francnskie, hisz-. . 
pańskie wnajlepszcj j *icici| 

polana b.ndel herbaty

EDMUNDA BIEDLj
w e  Ł w e w le  

plan Marjaokl lloiha 10.

Niniejsjem mam zaszczyt zawiadomić Szao. P. T. 
Publiczncść, iż objąłem z daiem 1. Lipca b. r. kawiarnię 
w hotelu , Grand* 597

„CAFE GRAND”.
Zaopatrzywszy kawiarnię w najprzedniejsze napoje i 

przekątki, tędzie mojem staraniem pozyskać zaufanie Szao. 
P. T. Publiczności skrzętną i rzetelną usługą.

Z wysokim szacunkiem

Bernard Zinkes.

Unia Holanija^muryka, Rotterdaw Nawy J ork.
N a j b l i ż s z e  o d j a z d y :

12 llpoa K.aei dam t pe połudalu. 19 llpoa Maasdam 6 przed pełada.
26 llpoa Patsdam 1 pa południu. - 2 olerpula 3tateadam 5 przed poł.

Nowe parowce o podwójnej ńle:
Rotterd>m 8302 ton, BtBtendan. 10.320 ton, Potsd&m 12.500 ton. 

Ceny p erwszej kajuty od 360 koron wyżej 1 ^  nortu 
drugiej kajuty 216 k. /

III. klasy 18b k. 40 h. Wiednia.
Biuro w Wiedniu: Dla kajut I. Kolowrmtrini 10; dla III. klasy IV. Wey- 

rlaęoroaoar 7 A.
5( 00 Austrj. filje w Bernie, Insbrukn i Tryjeście.

Eto chce jechać do Ameryki
niech się tylko uda do słowiańskiej firm y

Karesz i Stocki
D ltm tn, Babnhofstrasse 29, — ponieważ:

1. firma ta porozumiewa się z pasażerami w mowie ojczystej,
2. przewozi pasażerów najlepszymi i najbezpieczniejszymi parowcami,
3. jest ze wszystkimi stosunkami obznajomioną i jest w stinie dać dokła

dne wyjaśnienia,
4. znając dokładnie ustawy dotyczące wychodźtwa, może pasażeróe po

uczy ej jak się mają w podróży zachować, by szczęśliwie na miejsce osiedlenia 
w Ameryce przybyli. 289

Niech więc każdy, mający zamiar adać się do Ameryki, pisie do firmy:

Karesz i Stocki, Bremo, Btimhilstntu 28.

Kwizdy KofReubDrsłj protrei udżywiaccy dla bydła

djetetyczny środek dla koni, bydła i owiec, od 50 iat prawie w aędzif w staj
niach używany, w braka chęci do jadła, podczas złegc trawien>a. do pjrrawy

ŁieL i i poprawy -uleczności r  kr*v, 635 u
Cena 1 pudełka 1 k. 40 gr., pół pudełka 70 gr.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we wszystki-L aptekach
i drogne^jacL

Skład główny: Franciszek Jan  KiPUOu.
c. i k. austr.-węg., króL rum. i ks. bułgarsk. nadworny dostawca. 

Aptekarz okręgowy w Karaeubarga pad Władałam

'Z ZARAGHEM F10łK0#EM
działaję na skore nadaj§c 
elastyczno^, piękną preC i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują znpełnienrydła i puder, 

w » WYtĄCZNY WYRÓE

I  M . c ftC o tsc h  §r 'G s
W  W WIEDNIU I.LUGECK N23.
r  '■ajrowiD^jl w ffięteyydi mafeaiMiadi y<rftiinpr , i

Majątek
tym 5t »  m. młodych lasów, 3^0 m. K

100 m prze92ło łąk i paitwisk, dom o 15 » -
1.000 mórg, w tym 500 m
100 m prze9do łąk i pa*twis»t uuu. -  i * e n .
tarze żywe i martwe, 5 kilom, od stacji kole]., o ' 
kowa w ślicznej okolicy podgórskiej — tamo
90.000 zł , potrzebny hapif^ł 2 0 103 zł. . . . .  , ocozł

H a i a f p k 4(ni m > r:«kne bu j^ ki;  )ary  * ^ y  m o £  rtL-';M B JąlE I z inwenUrzami z ł  76.000 z ł , Townrz. zrwJ 25.000 zl. może

™ri' Swidfckierr, -  wyborne grnnla i łąk., m* u. k°m itA, 
rO lW R ri do sDrz« 1-nid. itj majątki i Łzmiemce dc zsmisny ń- ątkł,. poleca

Biuro komis, inform. Wł. Jaworskiego
w  t f i  a b c w l e ,  przy nlicy Grodzkiąj, 1. 30. 616

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
pod] dyrekcją

E r n e s t a  Thoi - i i  a .

Codziennie św ietne przedstawienia (w  niedzielę d w a  przedstawi oni*)
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. _____

g f l -  P o c z ą t e k  o godzinie 8-mej wieczór. 850
BiLiy w cześniej do nabycia w biurze dzienników p. P h .hna , ul Ifai^ola L u Jw iia  9,



DZIENNIK POLSKI t dnia 8 lipca 19UU t.

Ziakiaity kniak yjnj, odznaczo
ny na wystawie lw trskiej, cala flaszka 
8*60, pól flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zl. 
Do nabycia 

w Handl u
we L w o w i e ul. B a t o n i e  1. > .

253 Filja: alitą Z i e l o n a  L 4 .

ALOJZY HUBNER
poleca:

do malowania, konserwowania 
impregnowania dachów blaszanych 
i drewnianych, budynków gospo 
darczych, mostów, parkanów, szta 
chet, ogrodzeń, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i gospodar
czych, mebli ogrodowych, drzew 
budowlanych, oszaiowan w staj
niach, schodow, kól miyń kich, 

podłóg itp.

Farby olejne
najlepsze, fachowo sporządzone 
z najlepszych materjalów o trw a
łości gwarantowanej we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jedno
razowym pociągnięciem kolor i 

połysk

Farby terowe
szczególnie dla 9wej taniości 

chętnie używane.

T E R
bez farby czarny I bronzowy

Olej terowy
bronzowy nadzwyczaj tani dobrze 

impregnujący i konserwujący.

CARBOLlNEUM
prawdziwe

Avenariusa
Jedyny skiad dla Galicji
Broszurki do dyspozycji.

EXSICATOR
wyśmienity srodec przeciw grzy
bowi, zgndiźaie w budynkath itd.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwa

rantowanej trwali ści.
Broaznrkl, opity użycln, karty

wzoiów i kosztorysy na większe 
roboty najchętniej zost iją u Izie- 
lan«.

Przy znaczolnjazej potrzebie pc -
wyż podanych konserwują- ycb 
artykułów, j&koteż materjafów 
budowlanych, a nranowicie : Ce- 
■ a n t i .  Wapna hydraul., Gipsu, 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
dachy, płyt izolacyjnych i t. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię molliwie zniżone ceny, 
jako też ulgę w spłacaniu za po- 
przedniem porożum ienem  >ię.

Co do jak rśji, to li tylko cał
kiem doborowy U war bywa do- 
starizany.

Najnowszy CENMK opuścddruk 
i jest do dyspozycji Szanownej 
Publiczności. &os

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek liczba 38.

c o o o o o o o o o o c *

© A ®
Ł ukaw ycb odbiorców naszycb, 

pragdących popierić

PRZEMYSŁ KRAJOWY
robimy uprzajmie uważnymi, że

Mi KORTY i KOCH
pochodzące oJ ois (pośrednioj, 

sacpatrzone ją z każdego końca kuponu

w plomby
i powyższemi znakami.

'm im , ilj bez plomb nio pochodzą od nas. 
Z poważaniem

Zajączek i Lankosz
Fabryka sukna w Kętach. 

Skład: Kraków, ul. Bracka I. 5
Na żądanie wysyłamy próbki! 

Ceny fahryczne! 486

300000000000

m e

u a k e r
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie

(z przepisem gotowuaio).
'/, funta

3001 b

Dla żywienia dzieci:
Niedostateczny lub niewłaściwy pokarm czyni, dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i nadaje im zły humor. W cza
sie szybkiego wzrostu potrzebują dzieci różnorodnego 
dobrego pokarmu.

Za wiele mięsa, lub za wiele słodyczy szkodzi; 
Quflker Oats (amer. owies gnieciony) czyni je zdrowymi 
i silnymi, a ztąd pochodzi sama z siebie — dubra n a 
tura. Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego 
znakomitego środka spożywczego.

1 b y  ^

HANDEL

JANA RIEDLA
11 WE LWOWIE

puleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zl. 105, 1.55, 2 . - ,  2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowi mi i tal- 

dzikami (zakładkami) po zl. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe. i oxfor- 

towe po zł. 2-50 i 2-75.
Koszul nocne po zl. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zl. 2-30, 2-50 i 2-75.

Kotznlo dla oh ł opak*w po zl. 140 
i 1-60.

PÓłkMZnlkl z kołnierzykami 50 ct,, 
bez kołnierzy 35 cl.

K i L K S O N T
po ct. 30, zł. 1 05,1 15,1-45,1-65,1-80. 
Kalesony dla ohłepnków po 85, 95 et.

i zł. 110.
Kałalerzo tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Maaklety tuzin po zl. 4 i 4 80. 
Ckettkl płócienne, tuztn zl. 2‘50.

Prawdziwe eaekle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryglsnlns prsf. dra łlgsra wyrahy 
p t  faferyozayob z n \p J a h e -
luiejszoj wełny, i au cano dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Ksszule 
Kaftaniki 
Kalassny I majtki 
Skarpetki | psi.zoohy
Cgrnwaazi na żslądjk 
amaszs

Kamizelki męeklo włóczkowe - ręka-
*./ »' po zl. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonuj, 

tię najstaranniej
Na iądakls uzozsgdłews osaalk!.

M &
■3"2 -e ** p ,-  »
15s u

M JARZYNA
jubiler i złotnil

ws Lwswln, plaa Mnrjnskl
5 poleca 
twój boga.o zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

M uajnlżazyek sennnk.

Na sezon kąpielowy
poleca

Sól do kąpieli i zażywania. 5 l4
FrancensLadzką borowinową,
Karlsbadzką, Morszyńsk ,
Marjenbadzką, Iwonicką,
Rymanowską, n imienną i morską

A l o j z y  Hiibner
Lwów, Rynek 38
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We Lwowie, przy ul. Kaźmierzowskiej obok srkoły św. Antiy 
w nowym budynku

Dziś w Niedzielę

2 Monstre-Przedstawienia 2
Na przedstawienie popcb dniowe zwraca się _ _ _ _ _ _

uwagę P T. Publiczności z - kolie. I o godz. I
Ceny miejsc na przedstawienia popołudniowe I 
zniżono. Loża 4 złr , Parkiet 80 ct., I miejsce |

60 ct., II miejsce 40 c t , Galerjc 20 ct

O pera ,  k o m i e z m a
nieodgadnionych karłów

L O H E N C I R I N  Dl“
Don-Juan Pogromca szczurów z Haamelu

!!! HYOREA!!(

I O godz I 

1 ^ 1

Dziś

Sen Alchemika
oiób oalej soeny I rekwizytów.

płye.ająea w wodz:e 
żywa

g ł o w a  ln jzki W l
Miss EOYTA

zagadkowa lunatyozka.

xowo6ćj_ yjnjBC Wśrod ognia i płomieni N u ifO Ś Ć !

Niebywały sukces komiczny
Mstr BILLWARD .Niedołężny 
Gogo* ws.ys‘ko łamie i tłucze.

— S E  N ijnswoze olbrzymie żywe 
fotografie B B

3 sfeija nowe żywe fotografie, 
Tajemnica zapadnięcia domu, za- 
czarow, na knehoia, podróż n d 
brztgiem Hiszpanii, katastrofa ko
lejowa, Na wyścigach.

N t r a s z i i y  g o ś ć
;S  jł wielka nowa pantomina

“ I w ło s li łp  towarzystwa
r -  H 9 W  Jeszcze tylko kilka d u ł  ___

W KRA Ili P lin f lllf  wo-dna feerjt w bajecznym przepycha i wysta- 
IMtllJU U U lfU sI wie. Olbrzymie wodospady. Tableauz vivants 

personalu dam.

Bilety wcześniej są do nabycia codziennie w składzie papierń 
A. Klimkiewicza, ni. Karola Ludwika 1. 1 , i od 1 1-tej do 1-ej 
godziny przy kasie teatru. 60»b

Prawdziwy
Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokostem dla podłóg. 

Lw ów : A. Htkbner, J. Friedrich & Beaucock. Jnworznu: T. Dendera. Kołomyja: St 
Romanowicz; Kraków: Szarski i syn. Mleleo: S. Bran„mann. Żywleo: Joachim

J. Danko. 235

L. W. kr. 25352/900.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiemu egiasza nioiejszem, w myśl uchwały Wyso
kiego Sejmu z. dnia 4. kwietnia 1900, konkurs na dwie posady p ra 
ktykantów przy krajowym Zarządzie sprzedaży 9oli, z płacą roczną 
1200 koron i dodatkiem akty walnym w kwocie 200 koron rocznie, 
jako też z ewentu&lnem prawem do trzech pięcioleci po sto (100) 
koron.

Pcsady te nadane zostaną na razie prowizorycznie, po roku je
dnak pożytecznej dla Ztrządu i nienagannej służby, może być przy
znaną stabilizacja na tej posadzie i prawo korzystania z zabezpiecze
nia w funduszu emerytalnym solnym.

Pragnący otrzymać jedną z tych p :sad, winien najpóźniej do 
dnia 1. sierpnia 1900 wnieść podanie do Wydzii *u krajowego z do
łączeniem :

1. metryki chrztu, celem udowodnienia, źe kandydat nie prze
kroczył wieku ii.t 4b-tu,

2. dowodu, że posiada obywatelstwo austro-węgierskie,
3. świadectw uzdolnienia, a mianowicie, że kandydat ukończył 

z dobrym postępem 6 tą KłAję gimnazjalną, lub realną i że posiada 
egzamin z rachunkowości państwowej i komercjalnej. Kandydaci, któ
rzy wykażą się ukończeniem szkoły handlowej, mają pierwszeństwo.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo użycia praktykanta w 
biurze cenir-Jiem  we Lwowie, lub też pr«.y krajowych biurach spe
dycji soli na prowincji.

©07
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1900.

Grott.

KWI2DY PŁYN RESTYTUCYJNY
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nu lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako posiłek 
Pfzej) wlęk8zem natężeniem I po tymże zadawany; przy zwichnięciach, zesztywnie
niach óolęgni itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno
wania. — Prawdziw) ylko z powyższą marką ochronną, do uabycia we wszy

stkich aptekach i droguerjach Anstrji. 534 1

Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA
c. i k. anstro-węg,, król. kumiiń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny. 

_____________ Apteka powiatowa w Korneub.i.yu pod Wiedniem.

Kąpiele jodowe w Iwoniczu
(G A L IC J A ) .

Nil nie alkanłczne, zawierające Jodowe i bromowe pier
wiastki soli kuchennej, wskutek większej iloś-i kwasn węglowego bardzo smaczne 
i lekko >trawne. Wzorowe urządzenia kąpielowe, inhalatorjum, hydroterapeutyczny 
zakład, masaż, klimatyczne leczenie Romantyczne położenie, .i> czarującej, gó.skiej 
okolicy. — 800 morgów szpilkowego lasu. Frekwencje 2.500 gości kuracyjnych (nie 
licząc przejezdnych). — WygoJne, eleganckie mieszkania, obok niskich cen wogóle. 
Poczta, telegraf i stacja kolejowa. Elektryczne oświetlenie.

Sezon od 20 Maja do końca Września.
Zamówienia na woay mineralne, sole łngowe i jodowe, załatwiane bywają 

z największą aknratnością 400
Prospekta franko przez Dyrekcję kąpielową w Iwoniczn.

Kierownik zakładu: Dr. Klemens Dębleki.

W niedzielę ęepoJudniu
0 l l f iz lo i l  A 1"'

z rodziną
do 416

OLYMPIA-Tealru
iwy wspniaiy yrooai

Ceny zniżone.
Loża 4  z l . ; park iet 80 c i.; I. miejsce 60 ( t .;  II. m iej

sce 40 c t . ; gelerja 20 cl.

PIELECKI " W "
L w ó t ■

poleca dla własnej ^śt - 
obrony d o s k o n a ł e

R E W O L W E R Y
kieszonkowe wypróbowane, Lefanchauz 
polerow. 7 m/m., zł. 2 50, 25 patr. do 
niego z kulami — 40. Lancaster Bnlldog 
amerykański, oksydowany lnb niklowany 
ze szperą 7 m/m., 9 m/m., 12 m/m 

z l:  5 -  6 -  7 —
25 patr. ,  —-55 —-65 — 80

futerał skórzany bez paska —-80 ct.
,  ,  z paskiem 1 -—

Rewolwery: Colta, Smith & Wesson,
Gassera, Gallanda, pistolety automatyczne 
Mansera, Bergmanna, Browninga, ,B&r- 

Fistole* najtaniej.
Pistolety Floberta od 2 zł.
Karabinki .  ,  5 zł.

250 patronów flobert. 6 m/m. z kulami 
(Doppelstark) —-90 ct.

Bozery od 50 ct., laski ze sztyletami od 150  
Kastety ,Lebeasretter', laski strzelające. 
Rowery STYRIA-PUCH,

>ii" fy  Edlsonn, 497
Wałki do fonografii od 80 ot.

Ognie sztnoine

•>iaderka
do g a s z e n i a  o g n ia  

konopne składane 
lakierowane i g a m o  we

poleca

Alojzy H i i b n e r
Lwów, Rynek 38. 513

Najdłużej
potrwać mogą garderoby

juk są
chemicznie czyszczone i prasowane

i wyglądają jak nowe

w(ierws2/iu wiededsŁim ctemicznyni 
zaMzie czyszczenia plam

Szymona Weissa
t y t o  nl. K o p r o to  12.

Na żądanie czyszczę nbio-y za pomccą 
aparatów w przeciągu kilkn godzin.

i  isty pochwalne ze wszystkich 
stron ~W U  522

Do nabycia w każdej ks ęgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy
dane pismo radcy med. dr. Millera o

Zboczeniu nerwów i 
569 Systemu płc owego.

Przesyłka franko, za nadesłaniem 
60 ct. (k. 1 .20) w markach lutowych

Kurt Rober, B ru n śv ik .

Pierwsze taiicyisłie Towarzystwo ale. Ula i r  anysia Mmm
(p rzed tem  .S p ó łk a  k o m an d y to w a  Julitn.-i W a n g a")

we Lwowie ulica Kościuszki 1. 5 (w parterze)
puleca

Nawozy sztuczne
535

Gwarancja skłainików.
własnego wyrobu 

Ceny najniższe. — Cenniki m  żądanie wysyła się odwrotnie.

Jozef Dser, FABRYKA MŚSZYN . . .  U - - ™ -  a „
lejarir a żelaza i metalu ) f f  KPBIDS l l l  DllMiBE

40 ayszezegAlnleń.
obejmuje kompletne zrządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemci i rozmiaru, wyrabia i dostarcza :

Stoły waloowe we wszystkich wielko- W H H H H H H T  Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr-
ściach gatunkach, z walcami z twar- knla^ne i taśmowe, Heble do dr, ewa
dego żelaza i porcelany. i .Traismaszyny*, Łamacze kami. ni,

Franouskle kamienie młyńskie w najlep- g lJ ł  J M W H K u l W J e B  ——!-------- — , .------ ;— -r------ -—
szej jakości i kompletne koła młyńskie. Przyrządy do rozgniatania, do rozdra-

Cyllndry do osrtowaala zboża i obcina- bniania rud wszelkiego rodzaju, jako
cze własnego systemn. to: kwaren, bazaltu, wapienia, namn-

Trieury, „Enreka*, Tarowniki, Maszyny ^ l u ,  gip-n i t d. 7
do mięszania mąki, Maszyny da czy- T T 7-------1— .—TT--------------T  -TT-
szczenią kaszki, Elewatory i ślim ki Każdy gntunek lejizny szarej i metal -
transpurtowe, Transmisje, Wały, La- według własnych i obcych moaeli
gry S e l e r a  s m a r o w n i k i  pi er-  rsunków.

Sztaby do rusztów z t w a r d e g o  że-
Młynki gospodaroze obrotn ręcznego

Cenniki bespłatale
. . . Ceny najtaflsze! . . . 1 opkacon©!

5014

Nadzlerżglwanle walców najszybciej 1 najtaniej.
D o s t a w a  p o d  K w a r a n c j ą l  N a J k o r z y s t i i i ę j i i z e ^ e r i i n k i ^ i i i p ł a H ^ I

Maszyny do nadzierżgiwania walców i szlifowania, tndzież instalacja elektrycznego oświetlenia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie.

K L Y T H I A D L A  U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYOEUKATNIENIE 

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t u a l  ‘ J wy ,  b a l d w y l  a a l n n o w y

hlały. różowy albo żółty.
Chemicznie dializowany i uznany pLzez 3008

PP. J. i. POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU
Pisma z uznaniem z t ajlepszych sfer dołączone są do każdej paszki od

Oottlleba Tanssig,
C. k. Nadwornego deetawoy I fahryknnta dellkatnynh m yc toalotowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERltŁMfiRfJ: WI WIEDNIU, 1. WOLLZEILE NR. 3. 
Du nabycia we Lwowie u L. Rnckera apt., Jana Dziewoi! s\ le^o, Stanisłąiwa Gabriela, Alojzego iiObner ,  Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grilnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnawie, Moritz Fleischer junior; 
w Przez vóln; M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Mer.el i we wielo aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. 1*10
Rozsyłka za pobraniem lnb 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

Odpawildeialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Baraóski. Właściciele i wydawcy: Dr. K. O sta s re w u k i-B a ra ó sk i, M ilski i Sp Z drukarni M. Scumi ta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


